
OSTATNIE WIADOMOŚCI
P resyd iu m  R ady NajwyisafcJ  

T p n n .  'jSRB raty fik o w a ło  traktaty  p o ­
k ojow e i  W łoch am i Rum unią, 
W ęgram i, B u łgarią  i F in landią .

B ryty jsk iem u  przem ysłow i gór­
n iczem u giotai strajk  na sk utek

ANGLIA: p o s ta w y  u rz ę d n ik ó w  k o p a ln ia n y c h  WŁOCHY:
Z w  u rz ę d n ik ó w  k o p a ln ia n y c h  po 
s ta n o w ił ogłosić s t r a jk  10.000 czł.

W edług don iesień  z R zym u, fio 
LWorno przybył p ierw szy  koa-

D nia 5 w rześn ia  zostaną o tw ar­
te tradycyjn e M iędrynaroaew *

które m ają tam  pozostać  
czas n ieokreślony.

przez

m r u m B

hm gent w ojsk  am eryk ańsk ich  C 2 E C H 8 S L 0 W A .C J A  Targi P rask ie  N a T argach feędsli
„yosiadała sw ó j w ła sn y  paw ilon  
P olska.
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*A czoraj
LO N D Y N , niedziela 
późnych godzinach

Wieczornych Constantin TsalJarts 
łrzywijdcg pop u listów  greckich  

Przedstawi} Królowi P aw łow i li= 
członków  n ow ego gabinetu.

W nuwym  rządzie, zarrzystężo  
bym  juź przez króla w szystk ie  te  

otrzym ali przedstaw icie le  para 
t lt nopnhstów , z w yjątk iem  ^cki 
tornistra aprow izacji. która po> 
^  er z on o niezależnem u roja liśe ie  
Sakelariu .T saldaris jako p rem iei 
^ c h o w a ł ró w n ież  teke m in istia  
*praw zagrań,cznych.

Populiści nie posiadają w izbie 
bezwzględnej większości dyspo* 
hując 141 głusami na ogólną licz 
b e  354

PROCES KRAKOWSKI
zbliza  ku m c
PRZEWÓD SADOWY 

ZAMKNIĘTY

Delncacia polska 
na sesję. ONZ

\V dniach najb liższych  w y je ż d ż a  
Qc. N o w e g o  Jo rk u  de leg ac ja  polska 
ca  d r u g ą  se s ję  O g ó ln e g o  Z g r o m a ­
dzenia O rg an izac j i  N arodów  Z je d ­
noczonych .  k tó ra  rozpocznie  się w 
"mu 16 w rześn ia  rb Na czeie d e ­
legacji  sioi m inister  s p ra w  z a g r a ­
nicznych ZYGMUNT MODZEL.bW- 
SK-

Pofska wysuwana 
na arh ltra

Z Batawii donoszą ,  że w zw iązku  
z  zaproponow aną p rzęz  Radę Bez­
p ieczeń s tw a  s t ro n o m  w spo rze  
1-idone-zyjsko • holendersk im  m ed ia ­
n ą  3 -c y łb o w e j  komisji  Rady B ez­
p ieczeńs tw a ,  rząd  indonezy jsk i ,  któ 
r y je s t  sk łonny  p r z y ją ć  te  s u g e ­
stie Rady; w idz.alby chętn ie  w ko- 
Diij.jj te j  Po lskę  A us tra l ię  i Syrię .

W K3AKIR  niedzielą 
1§»tvni dniu przewodu sadowego sad przesłu­
chał świadka Józefa Guzika i świadka Ludwi­

ka Muzyczkę, świadek obrony Józef Guzik zezna­
wał na okoliczność działalności osk. Kabata w okre­
sie okupacji w ramach b aM w ió w  Chłopskich.

N A S T Ę P N Y M  Ś W iA D K  !EM JEST D O P R O W A D Z O ­
NY Z W l l . Z lE N I A  LUDW IK M U Z Y C Z K A .  —  ŚW IA D E K  
M U Z Y C Z K A  W S K Ą P Y C H  S Ł O W A C H  P R Z E D S T A W I A  

SĄ DO WI  PRZEBIEG S W O I C H  KONTA KTO W Z OSK AR  
Ż O N Y M I NIEPO KO UC ZY C K IM, K A R C Z M A R C Z Y K I E M  
I O S T A F I N E M .

Świadek twierdzi, żc osk,  Nieptikólc/.yckiemu oddal 
tvlko trzyTiprzysłusri: skierow at- do nieffo osk. K a rc z m a r ­
czyka, jako doradcę polilycz neffo, wziął udział w konfe­
rencji wraz  z Rzepeckim, Sanojca  i Nipnokólczyckim na 
które i zapadła decyzja ulw orzenia w iN. Wreszcie wziął 
udział w konferencji  komen dantów  obszarów WiN w Po­
znaniu po aresztowaniu  Płk, Rzepeckiego, na której  za ­
padła decyzja przekazania k olejnego kierownic twa  W N 
Sławborowi.

T0fPM i Paryża

Pola Karczm arczyka
Mówiąc o roli osk . Kafczm ar- 

fśy k a  świadek przyznaje, ż e  zw ró ­
cił się do, niego o zaopiniowanie, 
tejćshi deklaracji ideowej WiN kzaś 
w październiku 1946 r s-ierow a) 
Kaczm arczyka dr, Ni-pokólcz’yckie- 
go, jako doradcę politycznego. —

8 LAT
O sinm  la l tem u  rozjioczę ło s ię  to jp ak lc , k tórego  n ie  

jatzieżyło u m ilio n ó w  o b y w a te l i  p o lsk ich , które m »grążvło pań  
atw o w  k a ta s tro fie , m ają*ek  n aro d o w y  w ru in ie , p a m ią tk i  
k u ltu ry  z m ie n iło  w p op ió ł, lu d n o ść  w tr ą c iło  w  n iew o lę . 
Q śm  la l  lernu w a r k o t sa m o lo tó w  z w ia sto w a ł, że okru tn y  
w róg  n a d ch o d z i, g w izd  bom b rozp oczą ł str a sz n ą  k ron ik ę  la t. 
z k tó ry ch  z d a w a ło  s ię  n ie  m a w y jśc ia  n i ra tu n k u .

L ecz m im o, że b y liśm y  P ie r w s i i n a jb liżej pod c io sa m i  
p otw orn ej s i ły  fa sz y zm u  — °  ca le n ie  sta ło  s ię  n a szy m  u d zia  
tom. Jak c a ły  św ia t  z a w d z ię c z a m y  je s iło m  d em ok racji, w ie l  
k ieg o  lu d u , k tó ry  żyje, tw n rz.y I k s z ta łtu je  lo sy  cz ło w iek a  
na z iem i, p o św ięcen iu  ż o łn ie r za , rob otn ik a , ch łopa .

W P o lsce  z a p isa ły  tc k la s y  sp o łeczn e  n a jp ię k n ie jsz e  
w  n a szy c h  d z ie ła ch  k a rty : r u c h  oporu  flywizj*5 im ie n ia  K o­
śc iu szk i, fo rm a cje  w sz y s tk ic h  rodzajów  broni na w sz y s tk ic h  
n ie m a ! fro n ta ch  w  E u ro p ie  i poza E uropą . Z a p isa ły  w a lk ę , 
ty m  razem  u w ie ń c z o n ą  p o w o d z en ie m . Z a p isa ły  d ru g i G run­
w a ld , w  k tó ry m  b r a liśm y  u d z ia ł  n ie d łu g o  po w y z w o le n iu  

z ie m  p o lsk ich  i  w y p ęd ze n iu  z nich  ok u p an ta .
JcŁzc-c n ie  d o g a s ły  z g lis z c z a  a już rozp oczęła  s ię  praca  

około  o d b u d ow y. M arzen ia , jjyyjrfąsłow aste jeszcze  w  gronra- 
d a sh  nn em ig ra cji, w  cza sa ch  jEjwifls P o lsk ieg o , rom nia  p o l­
sk ieg o  so c ja lizm u  n a u k o w sa o , d ą żen ia  p o lsk ieg o  so e ia liz m n  
no w o czesn eg o  z m ie n iły  s ię  w  r zeczy w isto ść . N ow y p o d zia ł  
w ła sn o śc i z ie m sk ie j b y ł w s tę p e m  do p rzeb u d ow y i p ra w d zi­
w ej e m a n c y p a c ji w s i p o lsk ie j . N a c jo n a liza c ja  bogac-tw natu  
ra ln ych  i  p r z em y słu  — pndst aw ą  dla sp ra w ie d liw e g o  podzia  
*u d och od u  sp o łeczn eg o . N a r o d o w y  P ’an G ospodarczy p u n k ­
tem  w y jś c ia  d la  c e lo w e i m ob iliz a c li  ta len tó w  i dóbr n a  p o ­
trzeby i  u ż y te k  cz ło w iek a . 1

O d erw a liśm y  s ię  od o k r e su  w o jn y , w ie ź l iś m y  z k ręg u  
lej b ezp o śred n ich  n a s tęp stw  i  szyb k im  k ro k iem  z d ą za m y  w  
P rzysz łość  O b ję liśm y  i p r z fs  w c ili  Z iem ie  Z achodn ie, B u d u ­
jem y P o lsk ę  m o rsk ą . Z aora liśm y  i z a s ia li  nota, D a (em v  re­
kordy w y d o b y c ia  w enta . P tiś c iliśm y  w  rucb fa b ry k i, h u ty ,  
,k’a le 0-wmie, M am y sp ra w n ą  k o m u n ik a c ję  i łą czn o ść . B u d u je ­
m y drogi i m o sty  W zn o sim y  sto lice . W z n o w iliśm y  n ić  o- 
ś-eńaty.

W sp o m n ien ie  w r ze śn ia  19 39 r. w y n ik a  n ie  ty lk o  7. k a leu  
tiarza p a m ią te k  n a rod ow ej h is to r ii.  W g łęb o k im  n a m y śle , 
°9 lą d a ją c  s ię  n a  p rzeb y tą  d ro g ę , z  d y sta n su  t> la t  grozy i 3 
tat n arodzonego  lu d o w eg o  p a ń s tw a , ty m  le p ie j  w id z im y  b łę ­
dy P o ls k i  przed  w r ze śn iem , im  ja śn ie j ś c ie l i  s ię  przed  n a m i  
t*liska i d a lsza  p rzy sz ło ść  R e n n b lik i  n a sze j. O piera s ię  on a  
fó w n ie i n a  sp o łe c zn y ch  reform ach  i  n o w y ch  p o d sta ­
w ach  g o sp od arczych , n a  n o w  sj s tr u k tu r ze  poU tycznej, która  
sP row adaa s ię  do p rzy ja źn i i w sp ó łp ra cy  z Z w ią zk iem  Socja  
-fstycznyuji R ep u b lik  Rad, do jednej p o s ta w y  wobec, k w es tii  
N iem ieck iej — w raz z w sz y s t  k im i n a ro d a m i s ło w ia ń sk im i  

W szy stk im i n a ro d a m i św ia t  a, k tóre  m y ś lą  n pokoju  i pra  
dla pokoju . P rz ec :w  ty m  w szy s tk im , k tórzy  c h c ie lib y  

P ow tórzyć w rzesień .
Na p ro g u  d z iew ią te g o  ro ka  od  p a m ię tn e j c h w ili,  g d y  

P ociem n i a le  a a  S w iec ie  m o ż e m y  z  g o d n o śc i” , sp ok ojem , s a -  
^ °w o le n iem  1 d n u ą  n a p isa ć , że ży jem y , o d czu w a m y  ra d o ść  
*y®ia św ia d o m o ść  wzbierając ycb  s i ł  i  p ew n o ść , ż f  R o w o lu cja  

, g fsk ą  id z ie  r ó w n y m  k r o k le  m  r d s  c a lu .

W odpowiedziach  na pytania  pre- 
k u r a t o r i  .r-?lviadel( s tw ie rdza ,  że 
K a rczm arczy k  • — w czasie  o k u p a ­
cji — byl pcd\viadr]vm św iadka,  
jako szefa  I zw, adm in is t rac j i  z a ­
s tępczej .  K arc z m a rc z y k  byt w ó w ­
czas szefem  wydziału, k tó rem u  
podlegały  znane już z loku  o b e c ­
nego  procesu  B ry g ad y  W y w ia d o w ­
cze. P y tan ia  zadaw ane  św iadkowi 
przfejj o b ro n ce j  osk. Niepokólezyc- 
kiego mec. M a ś lankę  zm ie rza ją  do 
w y jaśn ien ia  roli Świadka na o d p ra ­
w ach  kom endy  g ió w n e j  WiN ( f a z  

■-siprawy jego  udziału \v pobieraniu 
przez k om endę  w aż n y c h  decj/zii. 
|ak np. decyzji  o u tw orze l i iu  WiN, 
o p rzyjęc iu  dek larac j i  ideow ej  o raz  
o powołaniu n o w e g o  kierownika  
WiN po a re sz to w a n iu  pik. R z ep ec ­
kiego. P y tan ia  obrony  zm ie rza ją  
do w ykazan ia ,  że  św iadek  pełnij 
funkc je  doradcy  po li tycznego  przy 
NiepoKólczycliim, co — zdaniem 
obrońcy  — r.iogioby zm nie jsz yć  
odpowiedzialność teg o  o s ta tn iego .

Świadek odpowiada na pytania 
ad w. Maślanki bardzo powściągli­
wie i w dalszym ciągu zaprzecza 
sw ej przynależności organizacyjnej 
do komendy głównej WiN

Po przesłuchaniu świadka Mu- 
-yczki, prokurator — za zgudą o- 
brony — zrzekł się przesłuchiwania 
dalszych świadków, wobec czego  
sad ogłasza zamkniecie przewodu 
sądowego i zarządzi! przerwę do 
czwartku dnia 1 września br.

Francja 
zmniejsza 

o 50 procent 
import z USA

PAPYZ, niedziela 
F ra n c u sk i  minister  gospodark i  

P H I L I P ! ’ nśuóadczy! w czora j ,  że 
rząd  f rancuski  p n w z ją i  decyzję, 
zm nie jszen ia  n 50 proc. p rzyw ozu  
z k ra jó w  o walucie  dolarowe j Z d a ­
niem F. zarządzenie to jest komecz 
ne, ponieważ eksport francuski do 
strefy dola-owej nie osiągną! pla­
nowanego poziomu i ponieważ rząd 
angielski zawiesił wymianę funta 
na dolary

S t r a j k i
W przemyśle francuskim szerzą  

się strajki. Robotnicy arsenału w  
Bordeaux strajkują już od kilku 
dni. Również kilka tysięcy robotni­
ków wytwórni samochodowej we  
wschodrńej Francji porzuciio prace. 
W Rouen związki zawodowe zapo­
wiedziały sicajk generalny fc* d o -  
u c& ia k k .

CŁAYTON
d y k iu je

warunki
P o  k o n fe re n c ji  z 
p rz e b y w a ją c y m i w 
P a ry ż u  p o d se k re ta ­
rz am i s ta n u  U SA  
C L A Y T O N E M  i LO  
VETTF.AI o ra z  a m ­
b a sa d o ra m i D O U ­
G L A S  i C A I FE R Y , 

S p e c ja ln a  M isja  A m e ry k a ń sk a  
rozpoczęła  d y k to w a n ie  w a ru n k ó w  
n a  k tó ry c h  S ta n y  Z jed n o czo n e  
g o lo w e  b y ły b y  u d z ie lić  pom ocy  
p a ń s tw o m , k tó re  w z ię ły  u d z ia ł w  
k o n fe re n c ji  p a ry sk ie j.  P rz e d  ty m  
Jed n ak  sp e c ja ln a  m is ja  w y s ła n ­
n ik ó w  p rez , T ru m a n a  w p ły n ę ła  
n a  K o m ite t W sp ó łp racy  G o sp o d ar 
ctejj. aby --.zan iech a ł w y s ła n ia  o -  
p ra c o w a n e g o  ju ż  sp ra w o z d an ia , 

k tó re  n ie  zn a laz ło  u  n ic h  a p ro ­
ba ty . W a ru n k i p o d y k to w a n e  
p rzez  S p e c ja ln a  M isje  A m e rrk a r i  
sk a  u c zes tn ik o m  k o n fe re n c ji  16, 
są  b a rd zo  ciężkie.

Warunki...
i

,ol P ie rw sz y  z n ich  w y m ag a , aby 
u s ta lo n a  p rzez  k o n fe re n c ję  

su m a  30 m ilia rd ó w  d o la ró w  n a  
pom oc d la  o d b u d o w y  E u ro p y , zo­
s ta ła  z re d u k o w a n a  do połow y,, 
gdyż; ty lk o  w  ty m  w y p a d k u  „plam 
M a rsh a lla  będzie  m ia ł szan se  z a ­
tw ie rd z e n ia  go p rzez  K o n g res  
U S A “* |5
a  D ru g im  w a ru n k ie m  je s t, że 

e k sp e rc i a m e ry k a ń s c y  w ezm ą 
u dzia ł w  d a lszy ch  o o ra d a c h  sze ­
sn astu .

O zn aczałoby  lo — o tw a r tą  in ­
te rw e n c ję  a m e ry k a ń s k ą  p rz e c iw ­
n ą  u s ta lo n e j n a  p o c zą tk u  o b ra d  
z a sad z ie  sw o b o d n ej d y sk u s ji  m ię ­
dzy  k ra ja m i e u ro p e jsk im i. „W  
ten  sposób  p isze  w e  w c zo ra jsz y m  
„ H u m a n ite  ‘ zn an y  p u b lic y s ta  
f ra n c u sk i  Pi E R R E C O U R TA D E , 
d o p e łn ia  sie  ew o lu c ja , k tó ra  m a  
się  zak o ń czy ć  p o  p ro s tu  k o n tro lo ­
w an iem  g o sp o d ark i k ra jó w  o b ję ­
ty ch  p lan e m  M a rsh a lla  p rz e z  fu n  
k c jo n a riu sz y  D e p a r ta m e n tu  S ta ­
n u '1. '

T rzec im  w a ru n k ie m  je s t  o b ję  
cie p rz ez  A m e ry k a n ó w  k o n ­

tro li  n a d  Z ag łęb iem  R u h rv , k tó ­
rą  u w a ż a ją  oni za  d ź w ig n ię  go ­
sp o d a rk i e u ro p e jsk ie j.

# C z w a rtv  w a ru n e k , 10 u z n a n ie  
o d b u d o w y  i P od w y ższen ia  

p ro d u k c ji  p rz em y sło w e j z ac h o ­
d n ich  N iem iec, jak o  z a d a n ie  gos* 
p o d arcze  p o lity c zn e  n r . 1.

...i icli sens
■ T en  o s ta tn i w a ru n e k  o z n ac za ł­
by, że w  p ro g ram ie , im p o r tu  o p ra  
co w an y m  d la  całe i E u ro p y  n a ­
rzęd z ia , su ro w ce  i p ro d u k ty  żj-wc 
nośc iow e, p rz e in a c z o n e  d la  z a ­
ch o d n ich  N iem iec, u z y sk a ły b y  

p ie rw szeń stw o . O zn acza ło b y  to  
też  d o s ta rc z e n ie  N iem co m  w  r. 
1948 i 1949 4 m il. to n  g o to w y ch  
w y ro b ó w  sta low ych, o ra z  zaaśgK  
g n o w a n ie  2 m ilia rd ó w  d o la ro w  
n a  u n o w o cześn ien ie  k o p a lń  Z a ­
g łęb ia  K u h ry .

„S ło w o  re p a ra c je  — p isze  d z i­
sie jszy  „Ce S o ir“ — zo sta ło  wjĄ 
m a z a n e  ze  s ło w n ik a  sze sn as tu . 
Z ap o w ied zian y  w y s iłe k  n a  rzecz  
N iem iec  b ę d z ie  re a liz o w a n y  ze  
szkoda dl? krajów  przez n i t  rruj 
a o w a n sch .

Już  warczą  Ńtuicrta. Z 
stalowy otak w powietrze;  
malutkim punkcikiem z wylę 
brzmieć tożr.ie. Jeszcze p?m 
skich piratów Dowieirznych, 
w nienawiści  i grozie ciszę 
jak małe  dzieci bez rodziców, 
nera lóe  .

Dzisiaj gra ja inaczej  
jest w tym słowie StLA odra 
cego maszynę  'z ziemi, czlow 

Wsłuchajcie sic w szu

a chwilę — na sygnał odlotu 
będzie zmniejszał  sie z minu 
zonego u  zroku patrzących,  
ielarny warl iot  samoloiów ki 
pamię tamy morderczy  wark 
dni wrześniowych.  Byłyśmy 
oszukani przez eleganckich

— wzniesie się lekko ciężki,  
ly  na minutę -  a ż  zniknie  

A Yearkot silnSka m o że  
crow anych dłońmi faszystów  
ot, rozdzierający skamieniałą  
wtedy bezradni, rozbiegani  
ministrów i w ym uskanych  ge

ich
nim

silniki, t i / e b a  ws łuchać się w 
dzaiącego się narodu,  jest jw 
ieka wybi ja jącego s.e powie t rze ,  
m motorów'.. .  (om)

srebrny rytm SILNIKI— 
duma pilota podrywają-

Angfis 1 USA «iwięLszają
sraśiikcjąstalią ł ę n : : 0Ch
SEUOiACHEP. jes 

niezadowolony
USA p r o w a d z ą  politykę „Deutschland ę? 
ueber alle s ‘‘. Tv]ko w ten sposób w'y- 
Uumaczyć  moż na  anglo - a m e r y k a ń ­
ską riecyz ję podniesienia poziomu prz'  
ni"słu niemieckiego do poziomu z r.
?bd6 — c z w a r te g o  roku władzy Hitlera 

Cala prasa angielska j rfraneuska ustosuto  
kow u.jt s ię  w ysoce k ry ty czn ie  w ob ec  nowes'*
Planu anglo; am erykański ego, k . r y  przewóilio  
,ie w y p ro d u k o w a n ie  pr^ez przem ysł n iem iec­
ki 10.5 m il. ton sta li rocznie. D la w y k o n a n iJ 
Planu — jak o św ia d czy ł wczoraj generał 
CLAY w  im  aniu A m eryk ańsk iego  Zarządu  

W o.isbowcc o — trzeba będzie  zw ięk szy ć  w.v> 
d ob ycie  w ęgla w  /.a g łęb lu  R ubry od 380 tys. do 41)0 tys. (on  
dzien n ie. P rodukcie  ta da s i ę  osi ągnać dopiero w trzecim  
trwania < i prt aji, t. j, w  r. 1948.

CLAT

syęgla
roku

Na tej sam ej kon fe ren c ji m a r­
szałek Sbolto DOUGLAS s tw ie r­
dził, ż p  „rozmowy przeprowadzone z 
Francuzami w Londynie n ie zm ie­
niły nic w poprz ednio już przygoto 
wanym przez Anglosasów planie 
pnduiesienia produkcji N iem iec.” 
Sam  ten  fak t jes t już  cn p raw d a  zna 
ny, ale  tw ierd zen ie  marsz.. D ougla­
sa k o m en tu je  się  w kołach politycz 
nych jaKo zapowiedz, że Anglia i 
USA nie zgodzą sie na propozycje 
Francji, w  sprawie zw iększenia do 
staiy węg/a i koksu z Zagłębia Euh 
ry. Propozycje  F ran c ji ro zp a try w a­
ne bedą na rozpoczynającej sie  w 
dniu 2 w rześn ia  w  B erlin ie  anglo- 
am erykańsko  -  francusk ie j konfe­
rencji,

W dniu w czorajszym  podaw aliśm y 
głosy p rasy  fran cu sk ie j, k tó ra  u- 
w a ia  anglo - am erykańsk i nlan za 
„porażkę” i „katastrofę”. Głosy pra

sy ang ielsk iej są n iem niej znam ien 
ne, „Fowzięcie tej decyzji — nisze 
Komunistyczny ,.DAILX WORKEK’ 
— jest otwartym j cynicznym  zła­
maniem uroczyście przyjętych zotin 
wiąjfctó, m iędzynarodowych, a bez­
pośrednią ofiarą lej polityki padają 
Francuzi”.

P rasa  lib e ra ln a  i k o n se rw aty w ­
na jest bardziej u m iarkow ana  w 
sw oich "wypowiedziach, n iem niej je 
dnak w>yraźne są oznaki zaniepo­
kojenia  L iberalny  .NEW S CHRO 
N IC LE” pisze, że W. B ry tan ia  „po 
winna bvja poznać się '.epiej na wa 
dze żądań francuskich i powinna 
była odmowne udzielenia zgody na 
pos inięcia. które zaniedbują przy 
szlość z obawy:przed bezpośrednimi 
perspektywam i ' Decyzja powzięta 
przez Anglosasów bez ofiarowania 
Jednocześnie świafn nowej gwaran 
cji skutecznej kontroli, jest ciężkim  
błędem ”.

C h arak terys tyczna  jes t w ypo­
w iedź „YORKLHIRE PO ST”, k tóry  
należy  do rodziny  byłego m in istra  
spraw zagranicznych EDENA” No. 
wy plan polityczny — pisze ten 
dziennik — posiada niewątpliwie  
wage. gdyż jest on wyjściem  kom­
promisowym, Europa s.aje przed 
dylematem: Niemcy zrujnowane
są nieszczęściem  gosprdarczym — 
Niem cy silne, są niebezpieczeń­
stwem  m iędzynarodowym ”. Panu 
Edenow i w idocznie n ie  nasunęła 
się  myśl, że m czna odbudować 
Niem cy DEMOKEATYC3NE step- 
biowo wykorzystując przem ysł nie  
m leckl dla spiaty ońszkędowuf wo

jennych i i>rzyspieszenia procesu od 
budowy w' krajach zm oczonych  
przez agresję niemiecką 

Najbardziej w y m o m y m  jest ko­
mentarz .TIMESA ’, który przewi­
du je  „że pian ten spotka się  z przy 
clm nym  Przyjęciem Niemców', ale 
obaw ia się, że bez entuzjazmu spotka 
go reszta Europy”, Ale chociaż oba 
w'” „Timosa” się spełniły, jego prze 
widywania zawiodły. Oficjalny rte 
(z nik SCHUMACHEhA oznajmił. 
i e  podniesienie poziomu produkcji 
przewidzianej w strefie anglo-am e  
rjkausińei Jest niewystarczające.

W. PODGÓRSKI

m
a PALESTINA
GENI WA — Komisja specjalna 

ONZ do spraw  P a lestyn y  w yd ała  
za lecen ia  u ję te  w  9 punktach, 
które ogłasza:

1) Okres przejściowy ma t'-\vać 
m ożliwie najkrócej.

2) W okresie tym ONZ ma odpo­
wiadać za utrzym arie spokoju l 
porządku W’ Pale-stynie.

3) Miejsca św ięte  będą clyonione  
i dostęp do nich bedzie zanewnio- 
n.v na podstawię istniejących praw,

4) Generalne Zgromadzenie po­
winno zainicjować i zrealizować  
akcje m iędzynarodową, w celu ter­
m inowego przeniesienia do Pale­
styny 250 tysięcy Żydów1, znajdują­
cych się obecnie w obozach.

5) Przy cdzieleniu niepodległości 
winny być uwzględnione w pier­
wszym rzędzie instytucje demokra 
tyczne i ochrona mniejszości.

6) Panstw'o powinno rozstrzygnąć 
w szystkie spory między obu naro- 
aami w taki sposób, by pokój m ię­
dzynarodowy i bezpieczeństwo me 
zostały zagrożone,

7) Kapitulację winny być znie­
sione. ONZ powinna zwrócić się z 
apelem przeciwko używaniu prze­
mocy w Palestynie w okresie 
przejściowym.

8) Jedność gospodarcza jest nieo­
dzownym wa-unkiem  życia i ro*. 
W’oju kraju.

9) Rozwiązania międzynarodowe 
go problemu żydowskiego niesp#" 
sób znaleźć w Palestynie,

M k n i i e Y  c h ! f &
we Francji

23  w r z e s ie ń  1 3 4 0  3 5 0
1 l ip ie r  1 9 4 1  306'
1 s t y c z e ń  1 9 4 2  2 7 5
1 l i s t o p a d  1 9 4 3  3 0 0
a p a ź d z ie r n ik  1 9 4 4  3 5 0
5 l i s t o p a d  1 9 4 5  w o ln e

t  s t y c z s ń  1 9 1 8  3 0 0
1 m a j  1 9 4 7  2 5 0
1 Łierpien 1947 20C
P A T R Z  Ą i t f ,  „ W I N O  

I  C H L E B "  ( L I S T  Z  P A -  
R N Ż A )  _  £ T R . 2.
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^omoc" dla Grecji

P ołożenie Amtri) w powo­
jennej Egropit* jest co naj 
m niej dziwne. Nie tylko, 

że pozostaje ona daleko w tyle 
za krajami, które już  zrettllzo 
w ały w szerokim  zakresie re- 
formy dem okratyczne, lecz jej 
reakcyjny rzad Figla-Gruhera  
skutecznie dotytłuczas przeciw ­
stawia sie takim refurmom.

„M iejsce .tustrtl w  nowej Eu­
ropie uzależnione jest oa jej 
w łasnych w ysiłków  w dziedzinie 
dem okratyzacji i aenazifikacji"

— tak brzmiał tek n  deklaracji 
poczdamskiej.

Tjoucł «rui jednak w żadnej z 
tych dziedzin rzad kanclerza 
Figl» n ie poczynił nic, co moż­
na by zapisaó na jego dobro,
Co prawda kanclerz F igel o- 
se. iadczył niedawno, że „dena- 
zifikacj* Jako ta k » lurtala już 

ok aczoua”.  A le tak długo, 
jak np. w prowincji Vor>rlberg 
cała policja poza dwiem a uso- 
o a u i iklada riĘ w yłącznie z by­
łych członków NSDAP, z twler 
dzeniem tym  nie warto nawet 
polem izować.

G ospodarka austriacka 
przeastaw la obraz rnao- 
W z n y . Fabryki, kiore 

m ogłyby produkować niezbęd­
ne części m aszyn, zajęte są w y­
rojom  papłerojw c. Kuch kole­
jo w y  jest sparaliżowany skut­
kiem  braku węgla Większa 
część kromnych zbiorów rol­
niczy en idzie na czarny rynek.
A przej m głę 1 kurzawę, w  jaką 
spowita je s . gospodarka au­
striacka, przebija się  łcs kan­
clerza oświadczającego dumnie, 
że „Austria nie ma zamiaru 
wprowadzać u sieb ie  system u  
jakichkolwiek dwóch, trzech  
czy też pięcioletnich planów”.

Jest to zrozum iale, gdyż w in 
teresie garstki austriackich ka­
pitalistów , których powolnym  
narzędziem jest rządową koali­
cja socjal - demokratów i Ka­
tolickiej Partii Ludowej, uie 
leży uzdrowienie gospodarki au 
Ltriackiej. Wprost przeciwnie, 
je j katastrofalna sy tu a cj. w y ­
korzystana została dla poddan.a 
się „opiece” am erykańskiej.

O statnio podpisany został 1 
m.^dzy USA i Austria _ 
układ handlowy, który vt 5 

praktyce oznacza przejęcie |  
przez wielkie monopole ameiry- 5 
„aui )• pełnej kontroli uad ży- I  
ciem gospodarczym 1 p o llty cz -1  

ńym Austrii. W zaruian za P 3 
życzkę w wysokości około 100 i  
mil. dolarów USA uzysaaly do- 3 
godny „przyczółek” w Europie 
środkowo - wscuodnlcj.

Ej Jak długo Amerykanie nie 
* stracili swych wpływów na Wę­

grzech, tj. do czasu, gdy partia 
' reonych rolników nie sk  -np-o- 
1 m aow aia tlę, tak długo Austria *
I  b v ł a  tylko punktem nrzejśclo -1

Iwym i stosunkowo mało w aż- |
nym Skoro jednak zdrada L a -i

gy _go zestala odkryta, wtedv 
została zachwiana także pozycja 

1  „wypadowa” am erykańskiej po-

f iityki w Europie środkowo­
wschodniej. Koniecznym było 

rozglądnięcie się za innym m if) 
steai dugodnym dla operacji 

propagandowych, politycznych  
1 finansowych, podobnie na 

wschód wysuniętym  lak Buda­
peszt. Nadzieje pokładane w poi 

\  sa iej reakcji I polskim podzie­
miu już dawno zawiodły.
Podobnie l w Innych krajach 

demokracji ludowej AmeryRsó- 
_ kapuałiści zmuszeni byli, bv 

|  użyć terminu leszcze z komun.1 
_ katów wojennych „wycofać się 

na z góry upatrzone pozycje”, 
tj. do Austrii.

A ustriacka Partia Socjal- 
Oemokratyczna 1 Partia 
Ludowa skwapliwie z tej 

okazji skorzystały. Związane 
oportunKtycznym sojuszem  
wkroczyły na niebezpieczną 
drogę zaprzedania wolności i 
niezależności Austrii. Mnożą się  
jednak oznaki, że naród nustrlac 
ki nie da się zakuć w dolaro­

w e kajdany.
ANDRZEJ BRONOWSKI 

JSumwifriimłWbwminnimtfwtitiinwśitwsg""

Triim an żąda 
p » tm e d in e i 

B.: b ł wojskowe! 
h I S 1

NOWY JORK ni«Ł -tela  
Na od b yw ajtyym  

się  Gisecn-e w  N o-  
^  w ym  Jorku ije i-

|  dzie legionu  am e- 
|  rykańsk iego  — ta  ■ 

4- w iększej w USA  
p  organizacji b kom  

A l p N  I ,  batan lów , pręży­
ły i < yL— I / /  dent Trum an w y ­

pow iedział s;c zde­
cydow an ie  z ‘O w pro

w adzeniem  nbo- 
y- w iązku p ow szech­

nej służby  w ojsko  
w e; w  Stanach Z jednoczonych  
Jak w iadom o, rząd am erykańsk i 
zg ło s ił już odpow iedni w niosek  
na c s ta i i ie j  sesji K ongresu. A na­
log iczne stan ow isk o  z ł  j ą ł  rów nież  
w  sw ym  przem ów ieniu , w ygłoszo  
n jm  na zjeżdzie, repubUltańsk  
kandydat na prezj dęnta USA TVh 
m as  D ew ey

Pierwsi w wólce — 
pierwsi w odbudowie
Wywiad „Trybuny Robotnicze!" 
z prezesem 2UWZ gen. Witoldem

W związku z odbywającym się w dniu wczoraj­
szym —  31 uerpnia, drugim zlazdem kratowym Zw. 
Uczestników Walki Znrojnei o Nietrodleotość i Demo­
kracje, rwsz warszawski korespondent przeprowa­
dził wywiad z prezesem Zarządu Głównego Z.U.W.Z. 
byłym szefem sztabu Armii Ludowej gen. dyw, Fran­
ciszkiem Jóżwiakiem (Wit«kfeni). Wywiad ten poni­
żej podajemy.

MIII*

t j
h i i i i

OB. G ENERA LE K IE D Y  POW  
f»TAŁ ZW. U C ZESTN IK Ó W  
VI A L K I Z B R O JN E J I JA K ] BYT  
JEGO R O Z W 0J7

Z w iązek  n a tz  pow sial w szó- 
btą rocznice napadu H itlera ni* 
P olskę, P .erw szą  rocznice jw te -  
* no no odzysk an iu  n iep o d le ­

g łości — 1 wrtedn*a 1945 r. w  
W arszaw ie.

W dniu pierw szego  Uafadu t.L 
1 vT ześn ii 1946 r. liczy liśm y  
blisko 20 tr s . członków , obecn ie  
r e n r e ^ e n ^ je n r  i u* bez m ała  
50 ty s ię cy  b yiycb  bojow n ik ów  
wjrgam zou anycb w i4  o d d zia ­
łach w ojew ód zk ich , 143 p o w ia ­
tow ych , 510 w  koła* b gram n ?eh 
1 pT om śd.kich , orai 10 t ł ła e lr  
akadem ick ich . D zia ła lność na­
sza o b ję ł! ca ły  kraj

Naczelne zadania Związku
— JA K I JE ST  C H A R A K T E P  

Z W IA ^K L  1 JA K IE  SA  JEGO  
,AD ANIA?

Na to p ytan ie  n a jlep szej o d ­
pow ied zi udziel! nas^t d e k o r a ­
cja  ideow a która m ów i:  

„Z w iązek  nasz skupia w sz^ st-  
tich uczestn ik ów  w alk i zb ro l­

nej niezależn ie od tegn na Ja­
kim  w a.lczyli froncie, n ieza leż ­
n ie  od tego do jak ich  org a n iza ­
cji w o jsk ow ych  n a leże li za w y  
.lątkiem  ty lk o  tych, 1 tórz: sp la ­
m ili s ie  hańbą m ordów  b ra to ­
bójczych. Tak, lak  w  okresie  
okupacji la czr la  nas w sjtólna  
w alka ze  w spó lnym  w rogiem . 
tak dzisia j łączyć i fis b id z ie
w spólna w alk a  o odbudow e kra 
,iu, o u trw alen ie  po lsk ości na Zie 
m iacb O dzyskanych , o dźw ignię  
cle  z  ruin naszej sto licy  1 p e ł­
ne zrea lizow an ie  haseł M ani­
festu L ipcow ego  P. K. W, N. 
Do tego  w zy w a  nas św ,ę U  p a ­
m ięć naszych  p o leg łych  tow s - 
rzyszy broni O fiarna praca nad  
zbud ow an iem  P o lsh i nleood"*- 
głej, d em ok ratyczn e4 siln e j i 
szczęśliw ej w y s‘ avd im  n a j­
trw alszy  pom n ik”

J esteśm y  organizacją  bezpar  
tyjna. a le  bynajm nL j nie ap o­
lityczna. Jako zw iązani z lu ­
dem  i tego w alką  z fa sz y sto w ­
skim  okupantem  zw iązek  nasz. 
jest organ izacją  d em o k ra ty cz­
ną I w yraźn ie  a n ty fa szy sto w ­
ską. D latego  też naszym  za d a ­
niem  je st w a lk a  z resztkam i 
faszyzm u w  P olsce  uCzwzgle- 
dna w  lk»  z n iedob itkam i b*nd 
reakcyjnych  Patrioci, dem ol.rs  
el — a ty lk o  tacy mogą być 
członkam i naszego zw iązku. — 
nie m ogą rów nież być oój.iętn i 
w obec prow adzonej obecnie  
w alk i ze szk oan lctw em  girspo-
darczym . Z w iązek nasz  jes1 zs 
aktyw n ym  udziałem  w  żńćleś 
nieniu  w spółpracy  z krajam i 
dem okratycznym i a w p ierw ­
szym  rzedzie ze Zw R adziec­
kim . B raterstw o  w npóinie prze 
lanej krw i przez żołn .er-,r , jar 
tyzantów  polsk ich  1 radzieck ich  
musi być przez nas p ie lęg n o ­
w an e I otoczone opieką.

POMOC 
DLA INWALIDÓW

będzie pod rum ów ? nie w yn ików  
dw u letn iej pracy i nakreślenie  
zadań na przyszłość W stałej 
'"osce o czystość naszych sze­
regów  dążym y do sk up ien ia  w

B yli żołn ierze odbudow ują
W arszaw ę

zw iązku w szystk ich  tych szcze ­
rych bojow ników  i d em okra­
tów. którzy dotychczas do n ie ­

go nie trefili.
T radycją już nasza st.ałv się  

z1azdv odb yw ające sie  w  rocz­
nicę napadu H itlera na P olskę  
M iejscem  ich je st  W arrzawa, 
odbudow ująca się  z ruin i sym  
boiizująca sobą odbudow ę ca ­
łego kraju. C elem  kt.óry p rzy ­
św ieca  nam  w e w szystk ich  p o ­
czynaniach  je st jak najbardziej 
m asow y i jak n a ja k ty w n ie jszy  
udział w szystk ich  n aszych  człon  
ków  w  tej odbudow ie, w  d źw i­
gn ięciu  Polski w zw vż ' w  my.śi 
naszegi hasła: — „PIERW SI 44’ 
4VA.LGE PIERW SI 44 O D B U ­
DOWIE".

W yw iad przeprow adził
K, D A N K O W SK I.

p&Diertikfcy
W  Z w ią z k u  R a d z ie c k im  

daje się zauw a ż y ć  zna 
czny. wzros t  produkcji  

p rzemysłu papierniczego.  W 
roku 1947 wyp rodukowano o 
wiele więcej  papieru i t ek tu­
ry niż w to k u  tj biegłym w 
tvm samym okresie Minister 
s two przemysłu papiernicze 
go z w a c a  baczni, j w a ę ę  na 
szkolenie wykwal if ikowanych  
kaar  przem^sfu papiernicze-, 
go. W  roku b ieżacvm w spe­
cjalnych zakładach na uko ­
wych przemysłu papiernicze­
go pobierało naukę  22 tys. 
młodych robotników.

P r z e m y s ł
ebowiftlezy

Mmiiionów par obuwia 
rocznie produkować  
będą Libryki Ukrainy 

w końcu pierwszm powoien- 
nej pięciolatki Związku Ra­
dzieckiego. Na Ukrainie <>d- 
budowuie  się obecnie 25 fa­
bryk obuwia i skóry, Ki jow­
ska fabryka Nr, 4 po pr*coro 
s a d z o n e '  ekonstrukcj i  bę- 

; dzie produkować  rocznic 4 
mMionv par obuwia.  Rozbu­
dowane  zosiana  również na 
większa skalę 'abryki  obuwia 
Odessy, Charkow-a i Oherso- 
nfa

P r z e m y s ł

S pożywcze 
i,enirigradu 
9C proc. p.rz edvó jen  

nej produkcji.  50 wielkich so­
wieckich przeosiępiorstw spo 
żywczych powiększa z mie­
siąca na miesiąc s v o j ą  pro­
dukcję.  — Przemysł  spożyw 
ó/y odbudowuje  oraz  ouduie 
kilka no\yych labryk. Znana 
beknm arniay jedna z najwięk 
szvch na świecie, a najwfęk 
sza w Związku Radzieckim 
osiągnęła już swą przedwo­
jenną produKcję w sensie tło 
ściowym jak też i jakościo­
wym.  Największa fauryk? 
czekolady im. Miko’ana \ 
dwie inne im. Sarnoj łowa I 
Krupskoj,  a t akże  fabryki ty ­
toniu ekspor tu jące  częściowo 
swoją  produkcję  zagranicę,  
osiągają już swój  przedwo­
jenny poziom.

p rzem y sł
o s ią g n ą u

D w a  r o d z a j i e
Ó r j R v S l t > k c < 9 j i
W  strefie radzieckiej...

Od chwili kapitulacji Niemiec na terenie  
strefy radzieckiej została przeprowadzona  
olbrzymia akcja, mająca na celu o c z y s z c z ę  
nie społeczeństwa niemieckiego od e l e m e n ­
tów nacjoral -socjalistycznych. W okresie 
do 1 stycznia l!ł47 r. usumęto 390 478 u- 
rzędników z ważniejszych stanowisk w 

przemyśle i w organach władz miejscowych W pier­
wszym  półroczu 1947 r usunięto dalszych 64.578 
b, aktyw nych  faszystów. Opróżnione stanowiska zo­
stały obsadzone przez osoby, których polityczne kw a­
lifikacje dają gwarancje, iż działalność ich nacecho­
wana bedzie dążeniem do przekształcenia Nmmiec w  
panstwm demokratyczne.

W wyniku wykonania reformy rolnej w y w ła ­
szczono C.807 junkrów i obszarników, 1605 b. ak tyw ­
nych faszystów: oraz b. państwo pruskie Uzyskano w 
ten sposób 2.917.826 ha ziemi, na której powstało  
456 065 gospodarstw rolnych Banki, przedsiębiorstwa  
i inne nieruchomości należące do b. faszystów i mili 
tarystów, zostały znacjonalizowane.

"W strefie brytyjskiei...
Z nany pu b licysta  ra.d.iic.c.ki 

IZAKO W  k om entu je  w  dz, 
sie jszym  „T rudzie11 o sta tn ie  roz- 
por: ądzcttiio m arszałka S o k o ło w ­
sk iego  w  sp raw ie den azifik acji w  
radzieck iej s trefie  N iem iec, pod­
kreśla jąc, że rozporządzenie to  
jest ca łk ow icie  zgodne z u ch w a ła ­
m i k o n feren cii m osk iew sk iej  
czterech  m in istrów . Jednocześn ie  

„Tńud" w skazuje  na zasadnicze

i  losy dla 
c z w o r a c z k ó w

Kolektura Loterii Kia 
sowef  W. K/ iFTAi .  W 
K atovi'C ach ofiarowa-  
\ i  aia czworaczków 
Kupków 4/4 losy I kl. 
które są ao odebrania 
w sekre+ariacife „ T ry ­
buny Robotniczei“ w 
Katowicach,  Mickiewi­
cza 9.

różnice m iędzy akcją d en a z ifi-  
kacyjną w  strefie  radzieck iej i 
w pozostałych strefach . D ziennik  
radziecki dow odzi, iż m etody, 
stosow an e w  N iem czech zarbod  
nich przez urzędniKÓw do spraw  
denazifik acji, zacierają  granice  
m iędzy przestępcam i h itlerow - 
ik lm i a szerok im i w arstw am i 
ludności. W w yn ik u  tego  do 
sieci denazifik acyjn ej w  strefach  
zachodnich dostaje  9ię w ie lk a  
iJość drobnych płotek,, co u ła ­
tw ia uk ryw an ie  się  w ie lk ich  
szczupaków  h itlerow sk ich .
S tw ierdzając, że w  strofach 'tych  
szereg  w yb itn ych  h itlerow ców  
oraz w łaśc ic ie li przem ysłu  zbro­
jen iow ego , k ió r /y  ak ty w n ie  po­
m agali H itlerow i zap łacił — w  
m yśl zarządzenia w ładz a r g lo -  
a m e-y k a ń sk ;.ch — jedvn le  n ie ­
w ie lk ie  kary w  w yso k o śc i paru  
tyaięcy m arek, „T rud“ zaznacza, 
iż —  jak z tego  w yn ik a  — praw  
dziw ym  przestępcom  fa szy ­
stow sk im  w  strefach  zachodnich  
pow odzi s ię  w ca le  niezłe.

Przegląd pras# 
zagranicznej

I
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Państwa kspltallstyczrn' sprzed  
wiają się odszkotlowaniom t  Pr°' 

-dukc.il bieżącej ze. względów za­
sadniczych, wynikających z 
ustroju. „Test rzeczą zrozumia1*' 
że dla narodu każdego krain o 
trzymanie hezplatnych towarós* - 
zagranicy jest bardzo korzyśtn' 
Dla kapitalistów jednak niekcj 
rzystne. Podczas ogólnego kryzy­
su może to być również nieko­
rzystne dis robotników poszc-e 
gólnycb ^galezl przemysłu, ponie­
waż może to doprowadzić ri0 
zwiększenia bezrobocia. LLOYD 
GEOTtGE po pierwszej wojn'” 
światowej twierdził, Iż poszkodo­
wanie w towarach wyrządza szko 
dę handlowi brytyjskiem u. Sekr" 
tarz angielskiej Federacji Gór1 ■■■" 
kosy Edwards po ostatniej syoj- 
nie rósvnież syypowlcdziat sic 
przeciwko reparacjom t  produk­
cji węgla w Niemezerń. Edward* 
zaznaczył, iż grozi to bezrobo­
ciem cocniknm tncielskim . Wy­
płata reparacji 7. produkcji bie­
żącej na rzecz uprzemysłowione!!0 
państwa kapitalistycznego rzecz " 
wiście może hyć niekorzystną

Jednak zupełnie Inaczej zpra”’* 
wygląda J»śH chodzi o ZŚSRS 
lub pańsin’8 nowej demokracji 
źtwiązek Madzieckl może otrz ' 
mywać odszkodowania lakłe w d° 
wolnej Ilości Dostaw* tr nłe [H°- 
ea wywołać żadnych kom plikad ■ 
ekonomicznych w 35SRR, mogli 
one jedynie przyrzynić. sie do 
przyspieszenia odnudowe gosr0' 
darki. zn lszezond przez h itiero 'ł- 
ców. TaK san n  potrzebują towa­
rów przem rsłowrrh z nroduk-1> 
bieżącpj Jugosławia i Polska, któ­
re potrafią ,1e wykorzystać dl* 
rozwoju sw ej gospodarki bez żad- 
nreb tnidnoścl.

Oto jest zasadnicza różnice 
wynikająca z odmiennych ustro­
jów społecznych, która wyjaśnia  
dlaczego USA, Anglia 1 Francja 
(ta ostatnia z wyjątkiem  węgla) 
sprzeciwiają się  tak energicznie 
dostawom reparaeyjnym z prodńk 
cjl bieżącej Niemiec,

prof. F„ 4YAEGA

CZYNY M ÓW IĄ ZA SIEBIE  
Z godnie z 73 paragrafem  Karty 
ONZ w szy stk ie  par.stw a m anda­
tow e m uszą regu larnie dostarczać  
sekretarzow i ONZ inform acji sta -  
ńystycznych , technicznych 1 In-; 
nych o w arunkach gnspodarczyeń  
i spo łeczn ych  na terytoriach, k tó­
re adm inistrują.

Jednak że F ran cja  odm ówił®  
złożen ia  spraw ozdań z w ysp  MaJ 
tyn lka i G uadclupa a 4V. B reta ­
nia n ie  nad esła ła  sprawmzdań * 
w ysp  B acham a, Fidżi. Sw  Hel®" 
na, M alta, P itcairu  j Nigerii.

F rancja um otyw ow ała  swoi®  
sta n o w isk o  tym , że M artynik*  
i G uaaeiupa s ia ły  s ię  departa­
m entam i m etropolii. A n g lia  ni® 
poJala żadnego uzasadnienia. Nl® 
ulega jednak w ątp liw ości, że dMf 
dw a państw a nie podały  żądany?*1 
spraw ozdań, gdyż m ają zbyt w>®" 
le do ukryw ania.

Jeśli chodzi o nasze zadanie
wewnętrzno-organi -acyjne, to
w p .erw szym  rzęazip m usim y  
otoczyć jak  najtrosk liw szą 6- 
pieką in w a lid ó w  i sieroty .

R ealizują , to zadan ie  w  ciągu  
ostatn iego  roku rozprowadzi 
liśm y w ra m -cn  akcji doraz 
nej przeszło  33 tysiące  aztuk  
odzieży, p nad  80 tys. cu 
kru, w yd a lism j' okuło 3 | i ó l  
m iliom , z ło tych  na nom oc zim  
i » I b lisk o  4 m iliony  z łotych  
na ce le  ogó lnej op iek i Z orga­
n izow aliśm y  w ie le  dom ów  dziec  
ka, w  których BrzeP*” ' a i r e- 
d ętn le  óOO aiero*. i  k o lon i’ l e ­
tnich sk orzysta ło  w tum  roku  
około 3 tysiące siero 4 U d zie li­
liśm y  550 stypendiów  uczącej 
sie  m łodzież?

O gółem  z  opieki zw iązk u  ko­
rzy sta  obecn.se praw ie 28 ty ­
sięcy podopiecznych  Staram*- 
sie  s tv  orzyć w ła sn e  sanatoria, 
eetem  *apew nienia b y h  n  par­
tyzantom  opiek i lck a rśd e j . Pod 
stawkowym żró d łe rr  naszy ch  
śro d k ó w  finansowyc®- są wp'*” - 
wy z  k o n ces ji u d z ie lo n j r:h człon 
■:óm n aszego  zw is«ku . Jednal.- 
ia w obec olbrzym ich zada. 
środki 'to okazują się me wv- 
la rc z a ja c c  dla tego  lez m usi 

,nv szu k ać  m ożliw ości -rw nrzc- 
n.,i w łasne* bazy ąo ęp cd arez r-  
I m a te r ia ln e i  44; il” iv m  s to 'Mi i ,i 
nam  eto to udało, gdyż w  chwi 
li obecnej posiadam y 8 ośrflcł 
Low rolnych, oraz 23 nbickty 
w  których is tn ie ją  hadź też są 
w stad ium  organizacji drray 
dziecka w a rsz trty  w zględnie  
dom y w ypoczynkow e, 
i \ K I E  SĄ CF.I.F O B E C N E G O

■ÓDU?
Z ad an iem  obecnego z jazdu

M iarodajne czynniki” francuskie nie 
bardzo mogły się zgodzić co 

do daty obchodu rocznicy wj zwoi*
nla Paryża, Co w ięcej, spr„wa na­
brała poąmaku politycznego. Czy pa- 
ryżanle św iętow ać mają rocznicę ogłosze­
nia strajku przez kolejarzy, początek 
wrlk zbi Jnych na ulicach s+ol.cy, czy 
wreszcie wKroczenie gen. óe G aulle’* t 
wojsk alianckicn do Paryża?

Zatarg załatwiony został polubownie. 
„Św iętowano” eaiy tydzień, a raczej ka­
żda grupa urządziła swó.i właany obchód 
rocznicy w ielkiege dnia. Czynniki rządowe 
przezornie wybrały niedzielę, organizu­
jąc całonocne bale na ulicach 1 placach 
miasta.

H istoria ta, drobna sama w “obie cha­
rakterystyczna jest dla Francji roki 19*
To co piasa prawicowa lubi nazywać la 
criee dr l ’su*oritś" — p w si- le  ie nrładzy
— staje się rzeczywistością, dis a'zrasta- 
1*cej liczby Francuzów. Przepaść między 
rządzącymi a rządzonymi staje się coraz 
szersz-a.

Postanowienia bządu gl6'>'nłe y r  dziadzi 
nłe aprowizacji, pozostałą w Innej cząśc, 
martwa literą. Co tydzień m inistersty— 
wydaje komunikat prasowy, poda.iac do 
wiad uności publicznej jak' przvdzu.ł mie 
sb wydawany będzie na te czy inne kar 
ki. Naiwny, ’»tóry zechce przedłożyć kart 
kl rzeźnlkowi, zostanie wyśmiany — od 
wielu m iestcey nikt ,iuż kartel- nic >ma 
ga, a nawet zapomniano o ich istnien11 - 
Mięso można dodać w dowolnych iloś­
ciach. nczvw łści„ no odnowiednirh ccnacb
— alr ło nir przeszkadza rządowi w utrzy 
nanln fikcji ..przydziałów".

Nie zawsze fikcja U utrzymuje sic. Cze 
sem rzad daje sie przekonać 1 przyjmuje
— choć z opóźnieniem — stan faktyczny ó 
Tak się stało na przykład 7 kartkami włó 
kicnn icz-m i: pewnego dnia związek kup­
ców zarządził po nieud°nvcn rokowa­
niach z rząetom o zniesieniu kontroli, 
że od! id  nie będzie wymagało sie żadnych 
kartek przy sprzedaży kontrolowanych do 
iychczas artykułów Po pewnym czasie 
w y s z e d ł dekr 1 rządowy .przywracający" 
.yoln-': lu m d c l

Podobnie rzecz *ię ma w  dziedzinie 
płac. Tak wiadomo, rząd Bluma, a pó­
źniej rząd Ramadiera w pierwszym  iwym  
okrejie, usiłow ały Joprov*adzić do zniżki 
cen, przy Jednoczesnym zablokowaniu 
płac. Celem tej polityki, znanej pod naz­
wą „eksperym ent Blum a” było zapobieże 
nie inflacji! niepowodzenie jej jednak sta 
lo się  jasnym  już no krótkim  czasie, gdy 
OKazaio sto, że »am tylko dekret n ie  w y­
starcza, aby w praktyce ceny obniżyć. Po 
kilku m iesiącach ceny nie tyłku 
nie opadły, a lf zaczęły regularnie wzra­
stać. Przy „blokowanych płacach dopro. 
wadziło to oozywiścle do obniżenia plac 
realnych zmniejszenia siły kupna szero­
kich mas- Fn*.poczet, się spontaniczną ak- 
cjr strijkow r w w ielu wypadkach robotni

gism e — stanowiącą Jedną z podstaw poi] 
tyki partii locjatlstycznej, wyrodziła się 
w praktyce w biurokrację, mało mająca 
wspólnego z życiem  gospodarczym Tam 
gdzie zasada tu wciąż jeszcze obowiązu­
je skutki jej okazały się jak najgorsze.

— Czy rząd chce, abyśmy zamiast Chle­
ba jedli wino? — oburzał się przypad­
kowo poznany w paryskim „pistro” ro- 
hotnik francuski Oburzenie to staje się 
powszechne. O jakości chi et a francuskie, 
go wypiekanego w 50 */* z kukurydzy, 
w iele już się pisało. Pewien korespondent 
am erykański w "śryżu napisał nawet do 
sw ej gazety, że w jednym z laboratoriów, 
szczur, skazany dla dobra nsukl na dto- 
te z Chleba kukurydzianego nowicsU sie 
w klatce. Francuscy kierownicy lahora-

CHLEI-i I Vf3NQ
( K o r e s p o n d e n c j o  w ł n s n a  z  P a r y ż a )

cy otrzymali podwyżki w postaci premii 
wydajności czy produkcji.

Pozostała w ięc Jedna jeszcze fikcja — 
tak zwane płace legalne, często znacznie 
niższe od płac Istotnych, W czasie roko­
wań między związkami jawcrfowymi 
(tak CGT jak i związki katolickie), a pra 
codawcami. usiłowano anomali? te usu­
nąć. wprowadzając znów pojęcie płac rp 
dnyeh. obejmujących już wszystkie pre­
mie i dodatki.

Na tę ..herezję” rząd nie zgodził się 
jedną z przyczyn odmowy zatwierdze­
nia porozumienia CGT-pracodawcy, było 
twierdzenie, że przewiduje ono zwyżln 
płac legalnych, co rzekomo doprowadzi 
loby do inflacji. Rząd gotów był na pod­
wyżkę płac. nto rc"p>j»ednak *rezygno_ 
w -  ślT ■ " :"■ ! jego --'TU -uj! - -uu

/,.» j:to ę jl;;(-tl.i rk ł Uicri, Jin-j' -  rlirj

torium twierdzili, ze był to przgpargeK:
nie wiem, czy francuscy zjadacze chieba 
uwierzą im na słowo, \

We Francji nie uprawia sie kukurydzy 
1 ten wątpliwy nabytek .sprowadzany jest 
z A m e r y k i  Powtarzające się wiadomości, 
o tym, żi w Stanach Zjednoczonych far­
merzy karniia pszenicą bydło I nlerogacl- 
rnę, nie usposabiają Francuzów zbył 
przechylnie ilo swych sasladów zza oce­
anu. Nawet rocznica wyzwolenia Paryża, 
do którego Amerykanie wydatnie się 
przyczynili, nie zmieni tych uczuć, czer­
piących swą siłę nie z ideologii, a z chle- 
ha powszedniego Charakterystycznym  
lest że jeden z dzienników paryskich wia 
-'.omość o złym urodzaju kukurydzy w 
Ameryce zanpalrz.yj wleiom ównym  tytu­
łem l” n 05N A  NOWINA"

— Nie tylko isknść chieba pozostawia

obecnie w iele do życzenia. W tych dniacl. - 
dzienna racja została ponownie ograni­
czona — tym razem do 200 gramów dzień 
nie, Mimo fatalnej Jakości w tym m iesią­
cu cena został* przeszło dwukrotnie pod­
wyższona. z 10.5 na 24 franui za kilo; 
Chleb jest Jedną z podstaw diety przecię 
.nego Francuza, który normalnie spożywa 
Ilości większe niż w innych krajach Euro 
py, i Oburzenie mojego rozmówcy jesi 
więc najzupełniej zrozumiałe tym bar­
dziej, że iedyna jego nadzieia na Drzysz- 
tosć jes t zastąpienie kukurydzy w ch]e- 
bit, mąką kartoflaną. Rząd' fwierazt 
wprawdzie, że „Ksrtoffelb -ot’' hędzff 
smaczniejszy i lżej ' strawny od cb'eb» 
kukurydzianego Francuzi jednak oą naro 
denf*’sceptycznym,

Natomiast z dnia na dzień oczekuje sie 
pr7 -wrócenia wolnego handlu winem  
Zhlory zapowiadają sie w tvm roku bar­
dzo pon-wśinie, tak we Francii samej, 1ak 
I w Algierze, znika wlec ostatni pretekst 
dla utrzymania dotychczasowego systemu 
rozdziału Przec!etnv Francuz. Drzvzwvcza 
jeny do litra wina dziennie, otrzyirmwał 
w ciągu ostatniego roku zaledwie trzy 
litry miesięcznie. Reszto mógł snhie doku 
pić wprawdzie na wolnym rynku ale po 
renach takich, że w- większości rodzin mu 
siano zadowolić się wodą do obiadu. 
Śam ten fakt wystarcza we Francji, aby 
odebrać rządowi caią jego popularność ...

Wolna sprzedaż wina wydaje się obec­
nie rzeczą przesądzoną Tyrr, nto mniej 
rząd zwleka z realizacją tego powszech­
nego ż.ąoama Wino ma bowiem spełnić 
icszcze jedną funkcję, której na pewno nie 
przewidział Nr*e — ma być ktołhssą w y­
borcza Wybory samorzadow-e odbędą się 
we Franc.il w październiku nikogo więc 
nie zdziwi przywrócenie wolności sprzeda 
ż.y w końcu ft-Rtośnla...

Czv pociągniecie fo wystarczy, aby 
przesłonić pozostałe bolączki życia co­
dziennego we Francji a szczególnie spra 
we chieba? Niestety, wina nie można 
jeść.
PAKYŻ^ w sierpniu,

Tadeusz Szafaf,
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l^'e św ia tło  na p. M ikołajczyka  

Rtrocnietwo. P SL  znalazło»ię

“a

IW  k ło p o tliw ej sytu acji.
‘X  w  osob ie  p. K w iecińsk ie*
aP ecja listy  od w y w ia d u , sana* 

0 ?.% ciążącego n .ocn o  do ende- 
~~~ m ia ł p em e  zrozum ien ie  dla  

j.**3 trudnego położenia, W łaśnie  
ę  a?o. aby u ła tw ić  p, Mikołaj* 
j^ ^ o w i prow ad zen ie  jego  pt.it ty- 
t n  N rzucił h a sło  dw óch  ,n te”.

a®̂26ciw staw!enie stronn ictw om  
^Pokrab cznym  było w spólne, 

jj,' znuem ono form u łę, by n ie  
5^P 'ć Całkowitej so lidarności. 

- ~ / łe  rozb ijałeś, Dracie, kasy ra 
z nam i. P iłe ś  w te d y  bim ber  

*es»iu- n aszego  szw agra . Nie*
Mj
■fze:

a<iom o jakim  cudem  w  dziurzt
"2 którą  d o staw aliśm y  s ię  ao  

jest ślad  tw o jeg o  iom u i ja* 
^ 1 cudem  w  otw orze w yborow a*  

n tej żelaznej śc ian ie  jest 
^  > tw o jeg o  św id ra .

**ka b y ła  pozycja  W iN  w  sto* 
^ k u  do P S L  w  okresie  referen- 
ĵ ,rn’ iaką  była , b y  użyc s łó w  p. 
■ '^ em sk ieg o  „zasłona d y m n a ”, 

W iN starał się  o tu lić  pra.w- 
1 ve oblicze m iko la jczykn w sk ie-

ą" P S L .
aka była  nie ty lk o  w  tym  wy* 

tik i.
 ̂ 3y  n ie k om p rom itow ać kie* 

* n ic tw a PSL. w y d a łem  okól* 
b  zab ran ia jący  k o n tak tów  z 

N ronm cfw em , a jednocześ*  
^ e k ierow nikom  poszczególnych  
l  a *rek W iN=u poleciłem  kontak- 
^ te zachow ać w ed łu g  sp ecja l-  
j  W ytycznych” — zeznaje  da- 

J’ 'v iecińsk i 
1, °rm u ło w a n ie  — znakom ite . 
f -° Zlla Je u m ieśc ić  w  każdym  pod  
1 r iku k ry m in o lo g ii, jako przy* 
fy®' zastosow an ia  tech n ik i „ali* 
^ Pa dużą skalę , jako klasycz*

ny przykład przen iesien ia  tech n ik i 
„ a lib i1’ do polłtyiki.

T ochniica „a lib i’’ opraw ia n u  
jednok rotn ie  n iem i łe trud* 
noócl krym inologom . a-1j 

m im o to — w  o lbrzym iej w ię k ­
szości w yp adk ów , tak  zw . „ lew e  
a lib i” n ie  pom aga diugo.

N iesposób  u sta lić  z  góry każ* 
dego szczególiku , o których w  ś led ź  
iw ie  i.echcą spytać. „W szystko  
w ychod zi za w sze  Inaczej, an iżeli 
się  m y śli” —  m ow i pirzysłowie. 
Coś gdzieś s ię  p ok ręci i w  rezu l-  
1acie „ a iio i” pęka, z łodziej „sia­
da’’ z łap any ra rącykę.

W p o lity ce  stonow anie teehnł*  
ki „alib i” jeet Jesi,cze trudni' jsze,
0 w ie le  trudn iejsze , n iż  \ o  sie  w y ­
daje dom orosłym  M acchiayeilom  
z. K oziej W ólki.

P o lity k a  operuje dużym i masa* 
mi lud zk im i. P rzy du żych  m asadh  
Judzkich sto so w a n ie  „podw ójnej 
grj*-”, którą tak  za ch w y ca ł się  
K arczm arczyk , a k tórą tak  umie* 
ictn ie zaproduk ow ali nam  B uczek
1 M ierzw a, jest n iesły ch a n ie  ekom  
P ik ow ane, praktyczn ie  b iorąc — 

niem al n iem o żliw e.
W śroa dużej liczby  lud zi za w ­

sze s ię  znajdzie k toś. k to  przy 
najlepszej z łe j w o li nic potrafi 
irzym ać s ię  regu ł tej g iy .

A tech nika  „ a lib i” m usi funlc* 
cjonowfeć b ez  zarzutu , n ie  śm ie  
w  n iej b yć  żadnych luk , jeśli cel 
m a b yć  o siągn ięty , a obrońca p ra­
wa —  oszukany. P rzek onała  się  
o tym  d ow odn ie  n iesław n a  sp ó ł­
ka p eese lo w sk o  -  w tn ow sk a .

K w iec iń sk i zezn aje  obszern ie
0 tym , jak  w  Terenie p rzen ik ały  
s ię  n aw zajem  organizacje P SL  
, W iN, jak  w in o w scy  sp isk ow cy , 
szp iedzy  i te iro ry ści n a zy w a li p. 
M ikołajczyka „naszym  prem ie*  
rem ”

M ógłby dodać — czego  n ie  robi, 
bo obciążaiODy to i jego  sam ego
— jak  W iN=awska „s«m oobroi.a”
— chw aiona  tak  w y m o w n ie  przez  
p. posła R ańczyka — zm uszała  
u czciw y ch  lud ow ców , którzy z 
tych czy innych przyczyn  zablą* 
kall s ię  do P SL , do przyjęcia  m i- 
kołajfezyko-wśkiej, reak cyjn ej lin ii 
politycznej, M ógłby dodać, że  
autom aty  W iN *ow skich „chłop­
ców  z la su ’’ torow ały  drogę P SL , 
usiłow ały  terroryzow ać jego  prze- 
d w m ik ów , za p ew n ić  p. M ikołaj* 
czyk ow i m onopol w p ły w ó w  w  te* 
renie.

W obliczu  fak tów  — tw ardych
1 realnych  — cóż znaczą intelek* 
lu a ln e  hocki * k lock i o rożn :cy 
m iędzy p eese lo w sk ą  form ą opo* 
zycji a w in o w sk ą  negacją? Co zna  
czą sztucznie. — n a  zam ów ien ie
— n a  „a lib i” k on struow an e różn i­
ce m ięd zy  jednym  a dw om a „nie” 
m ięd zy  form ułam i P SL  a tormuła* 
m i W iN -u.

N atura c iągn ie  w ilk a  do lasu  
i P SL  do podziem ia.

K oni akt m iędzy PSL  a WiN*etn

p i s z e

Romcrń Werfel
nie  ogran icza ł s ię  byn ajm niej do 
K ra k o w a ,

„Na teren ie  obss.aru centralne*  
go —- zezn aje  K w iec iń sk i —  lst* 
n la ły  ta k  s iln e  p ow iązan ia  n ie  ty l 
ko organ izacyjne  lecz  i osob iste, 
Ze jto su n k i m lędny P SL  a 
W iN  n ie  zosta ły  fa k tyczn ie  zer* 
w a n e ”. W istoc ie  rzeczy  — z tego  
co m ó w i dalej — m ożna s tw ie r ­
dzić, że  by ły  to stosu n k i raczej 
ożyw ione i r.a dość w ysok ich  
szczeb lach  organ izacyjn ych . Sam  
K w iec iń sk i — w ted y  jeszcze  pre­
zes ooszaru  WiN u trzy m y w a ł sto* 
su nk l z  p o słem  K am iń sk im , jed ­
ną z czo iaw ycn  postaci N R  W PSL. 
S osn ow sk a  — inaczej „X je a en ’’ 
—* sze f w y v  isdu  W iN, byw ała  
częstymi gościem  w  redakcji „Da* 
zety  I-udowej".

O czyw ista  — d o w iem y  s ię  w n et  
U  b y ły  to rozm ow y n s tem aty  
śc iś le  osobiste, abso lu tn ie  n ie  ma* 
jąee n ic  w sp ó ln eg o  z  po lityk ą , że 
K w iec iń sk i rozm aw ia ł z płk . Ka» 
m ińsk im  na tem a t pracy history*  
cznej o stosun kach  AK  i miko* 
ła jczyk ow sk iego  skrzydła  BCh  
w  o k resie  okupacji n iem ieck iej, a 
S osn ow sk a  chodziła  do „pism a  
dla w szy s tk ich ”, by sprzedaw ać  
członkom  jego redakcji zabawki-, 
którym i ponoć h an d low ała ,

P eese lo w cy  w  procesie  k ra k o w ­
sk im  p rzy zw y cza ili n as do w ie lu  
rzeczy. S ły sze liśm y  przecież , że  
prof. Starm ach , prezes m iejsk i  
PSL  w  K rak ow ie, rozm aw iając  z 
prof. R diskim , zastęp cą  szera w y ­
w iad u  W iN, pan iczn ie  un ikał te* 
m atów  politycznych . dys-KUtując 
za to  n a m ię tn ie  na t |m a t  ryb  tu­
czona sp ecja lność jean ego  roz* 
m ów cy) i k w ia tk ó w  (takaż spe* 
cja ln ość drugiego)

A le k ażd y  złodziej — (z jakim  
takim  stażem  krym in a ln ym ) —  
pow iedzia łb y  szan ow n ym  panom ; 
przenoszącym  do p o lity k t złodziej* 
sk ie  obyczaje, że ta k ie  „alib i’ 
jest d iab ła w arte .

P o lityk a  w reszc ie  m usi liczyć  
się  z  n a s tro ja m i,  k tó re  wy.wołUje. 
Złodziej mąiże k ląć się  w  żyw a  
kam ien ie , że  n i^dy n ie  by ł na  
m iejscu  przestępstw a , m oże u żyr 
w ać najostrzejszych  s io w  poa  a 
dresem  n iezn a n y ch  sp raw ców  te ­
go przestępstw a . U polityka — 
spraw a p rzesta w ia  s ię  inaczej.

Już słaDe, lakon iczn e  p o tęp ien ie  
W iN w  k tórejś z  p eese lo w sk ich  
uchv*ał, w y w o łu je  zap ytan ie  K ota  
do B uczka, coś w  rod/.aju „demar* 
ch e” soju szn ika  u sojuszn ika. A 
cóż dopiero b yłob y , gdyb y padły  
słow a ostrzejsze , bardziej aoDitne?

„Nasz p rem ier” n ie  m ógł p o tę ­
piać zb yt ostro  zbrodni sw y ch  
zw o len n ik ó w  — W iN * ow sk ich  
szp iegów  i terrorystów , jeśli chciał 
nadal pozostać o ia  tych  szp iegów

b a n d ytów  w ła śn ie  sw o im  „na*

szym  p rem ierem ”. A p rzec ież  łą* 
czyła go, łączyła  m ikołajczykow *  
sk.łe k iero w n ictw o  P SL  z tym i 
szpiegam i 1 terrorystam i w spó lna  
lin ia  po lityczna , przecież  ich p o ­
parcie  — poparcie Ich autom atów  
m iało  m u za p ew n ić  zw ycivS tw o w 
w yporach.

Zresztą sz ło  tu n ie  ty lk o  o WiN. 
3z lo  o  ca .e  rea k cy jn e  pod ziem ie. 
In cyd en t z  p a n em  L ip iń sk im  jest  
pod t j m  w zg lęd em  szczególn ie  
w ym ow n y. K ażdy, k to  in teresow ał 
sie  życiem  pod ziem n ym  kraju  
w  okresie  oku pacji w ied zia ł, że 
o. W acław  L ip ińsk i, to  p rzy w ó d ­
ca KON*u (K o n w en tu  O rganizacji 
N iepod leg łościow ej), u ltrasan a-  
cyjnej grupy p iłsu d czyk ow sk iej w  
tym  okresie. T rudno b y  o tym  n ie  
w iedział p. M ikołajczyk , óweze* 
m y  „prem ier L o n d yn u ” 1 niekó* 
rzy redaktorzy „G azety  T .udow ej”, 

p ełn iający  w te d y  odp ow ied zia lne  
htnkc.ie w aparacie „delegatu ry”

T enże p. L ipiński — po wyzwo*  
leniu kraju —utrzym ał sw ój KON  
w podziem iu  pod now ą nazw ą  
„Stronnictw a N iezaw isłości Nam* 
dowej". P , L ip ińsk i — przyw ódca  
pod ziem nego „ stion n ictw a"  a p o ­
tem  p ie z e s  p od ziem nego  „K om i­
tetu  P o ro zu m iew aw czego” — skła  
dał p M ik o ła jczyk ow i — w tedy  
jeszcze w icep rem iero w i i mini* 
strow i ro ln ic tw a  R ządu R zeczypo­
sp olitej, szereg m em oria łów  l not. 
D om agał s ię  o d eń  m. in. aby P SL  
w referend um  g ło so w a ło  — zgo* 
dnie z  w y p o w ied zia m i protekto*  
rów  P SL  pp. B y m e sa  i M arshal­
la —  „n ie” w  odp ow ied zi na pyta* 
nie  trzecie , d o tyczące granic P o l­
ski n t  O drze i N y s ie  Ł użyckiej.

M ożna b y  w  ty m  w yp a d k u  z a ­
cytow ać starą p iosen k ę:

„D ziad p rzem ów ił do obrazu,
obraz doń  zaś an i razu”.

M ożna by, p o w ołu jąc  się  na te 
piosenkę, zapytać: Cóż w im en
je st  p eese lo w sk l „obraz”, że prze* 
m ó w ił do n iego  pod ziem ny  
..dziad”?

M ożna by — gdyb y  n ie  fak l, ż t  
„obraz” w  tym  w yp a d k u  w ła śn ie  
przem ów ił. Jeśli n ie  sam  „obraz’ 
— M ucołajczyk, to jego  podko­
m endni.

M ało pow iedzieć  —  przem ów ił. 
SzeroKc otw orzy ł ram iona, by do  
bratniej p iersi przycisn ąć „dzia­
da” —  L ip ińsk iego .

W tym  sam ym  czasie , gdy na  
biurku p. M ikołajczyka leża ł m e­
m oriał p. L ipińsM egc przeciw ko  
ooronie  granic  zachodnich  Hzeczj 
pospolitej — w  p eere low sk iej  
„G azecie L udow ej" i w  u leg a ją ­
cym  w p ły w o m  P S L  p iśm ie  l ite ­
rackim  „W arszawa" p o ja w ił się  
szereg  arty k u łó w  tegoż  p. L ip iń ­
sk iego, M niejsza o Treść ty c n  e la  • 
boratów . W ystarcz? fa k t zam iesz  
czenta ich  za podpisem  p. L ip iń ­
sk iego.

Jaki sen s m iało  p o ja w ien ie  s ię  
nazw iska szefa  podziem ia, z a c ie ­
k łego  sanatora, zwolenniK a odda­

nia N iem com  O dzyskanych Ziem

Z achodnich na szi a ltrc h  prasy  
Pceselcrwskię]?

Sen* mó@ być lylteo jfcóen.
Sam  o p ow ieu zen le  rw olen n i1 

kom p. L ip ińsk iego, na j bar uzi ej 
bojow o fa szystow sk im  odłam o.r. 
pod ziem ia: M y p eesc io w cy , rdr
m ożem y, tek  jak w y , pow iedzieć  
jaw nie, Ze chcem y oddać N iem ­
com  W rocław  1 Szczecin . M ożem y  
co n ajw yżej tu sw w  ać -w ystąpienia  
p. B y m e sa  i  tow ., m ożem y o sła ­
biać p rotest narodu praskiego  
przec iw  ich  an typ olsk im  pianom . 
N ie m ożem y natom iast w yłączać  
się ca łk o w ic ie  ja w n ie  dem onstra  
cyjn ie  z  teg o  protestu  Ooepc-hne 
łoby  to  od n as zbyt w ie lu  ludzi. 
To różni nar od w a s A le  m im o  
tej różn icy  Jesteście d la  n a s brać  
m i i tow arzyszam i broni. J e ste ś­
c ie d la  nar  ora ćm i i tow arzysza, 
mi b io n i w  n ien a w iśc i do dem o­
kracji p o lsk iej, w n ien a w 'śc i do  
ruchu robotn iczego  w  w a lc e  prze  
c iw ko P o lsce  L ud ow ej. I togo  
braterstw a oroni z  w am i n ie  m y ­
ślim y  zryw ać

To w szy stk o  jest zresztą  p raw ­
da. A le  po tym  w szystk im , co  
pozostaje  z „ a lib i”, k tóre  tak  w y ­
m ow n ie kon"truow ał d la  sw ej  
partii p S ta n is ła w  M ierzw a, co 
pozośt-sje z zasłony dym n ej, k tó ­
rą z  tak im  w y siłk iem  rozsnuw ał 
dokoła P S L  prezes tego  ob szad :  
cen tra lnego  W iN p. K w iec iń sk i?

T echnika „alibi" n ie  nadaje  
się  do polityk i. N ie  nadaje  
s ię  w  każdym  razie  do  

to so w a m a  przez PSL,
T echnika „alibi" n ie  uk ryw a  

faktu, że  P S L  i W iN. że P S L  i 
całe zjed noczon e reak cyjn e  pod ­
z iem ie pow iązan e są w spólnym i 
w y tyczn ym i zasadn iczym i, w sp ó l­
nym  dążen iem  do p rzyw rócen ia  
w P o lsce  p an ow an ia  w ie lk ieg o  
kap ita łu  i  ohszarm etw a.

T ech n ika  „alibi" n ie  u sr y ia  fa k ­
tu, że  m ikołaj czy k o w sk ie  k iero ­
w n ictw o  P SL  je st  dziś szyldem , 
legau ią  ekspozyturą, iegaim ym  so­
juszn ik iem  podziem ia, w raz z  jo ­
go sza jk a m . szp ieg o w sk im i i ban  
a ycką „sam oobroną".

Technik* „alibi" sp raw iła  ty l­
ko jed n o , nadała  reak cyjn em u  
obliczu P S L  ten  dod atk ow y od ­
cień  d w u lico w o ść., ob łu dy  i z a ­
kłam  rsnia, k tórego  tak doskon a ły  
przykład zap rezen tow ał nam  na  
rozpraw ie k rak ow sk iej S ta n is ła w  
M ierzw a, zastęp ca  sekretarza  g e ­
n eraln ego  NK W  P SL .

R O M A N  WERFF.L.

~ 1 ~ 0 Ó

ZELEKTRYFIKOWANYCH
i 87 zradif-tonizowanycli ws:
w jednym powiecie

W no w ie c ie  łow ick im  w  naj* 
hi łaszy,na czasie odb ęd zte  się  uro­
czystość z  okazji ukończenia  
prac e lek try fik a cy jn y ch  w  setnej  
w si tego pow iatu . S e tn ą  zelektry  
fik ow an ą  w sią  jest w ie i  W iatki.

P lan  e lek try fik a cji w s i w  pow . 
ło w ick im  p rzew id y w a ł w  roku  
bież. w łą czen ie  do s iec i 50 w si. 
P lan  ten  został p  zekroczonj w  
dużym  procen cie, gdyż p race e lek  
try fik a cy jn e  prow adzone są  w  66 
w siach . R ó w n o leg le  z  elekT.ryfika 
cją postep*uje neprzód rad io lon i 
zacja w si ło w ick ie j. D otychczas  
głośn ik i za in sta low ano w  87 
w siach .

Ich sprawa — 
nasze sprawa

Na wezwanie Światowej Federacji Związków Zawo­
dowych, Komisja Centralna Związków Zawodowych w  
Polsce rozpoczyna ,l. września kampanię solidarnościową  
w obronie, praw klasy robotniczej i wolności zuóązkcw  
zawodowych w krajach kapitalistycznych.

Akcja ta zbieg a się z ósmą rocznicą wybuchu naj­
krwawszej w dziejach ludzkości wojny — drupiej wojny  
światowej.

Walka z zakusami reakcji na prawa klasy robotni­
czej to jednocześnie walka o pokój. Polska klasa robot­
nicza pamięta bowiem dobrze, że druga wojna światowa, 
plprwsz ą  ofiarą której padła Polska, byJa wynikiem reak­
cyjnej polityki rządów kapitału monopolistycznego w kra­
jach Europy zachodniej i Ameryki Poinocnej...
N ie  w e  w szystk ich  k rajach  w  

w o jn ie  udało się  obozow i demo* 
krytycznem u zw y ciężyć . W sze* 
regu państw , a  w  Stanach Zjed* 
noczonych przede w szystk im , ka* 
pita? m onopolistyczny w zm ocn ił 
*ię w  czasie wo.lny i toraz u siłu je  
przerzucić w»zy*tkie ciężary po* 
w o jen n e  ni. barki ma** pracują* 
cych . Oto przyczyna sza .onej na* 
gonk* na organizacje robotn icze  
na zw iązki zaw odow e, prowądzo* 
nęi przez reakcję K apitalistyczną

T oteż odezw a Ś w ia to w ej Fede*-. 
racji L w tązków  Z aw odow ych  
sk ierow ana przeciw ko atakom  na 
k lasę  robotniczą, m ów i: „Fa=
szyzm  zostai ,-ozbity na polu  wal* 
ki, lecz  ieęn  korzenie, zaw arte  w e  
w ładzy  kap ita listyczn ych  monopo* 
lów  nad żu ciem  i dobrobytem  
narodów , n ie  aą jeszcze zniszczo* 
ne. T e ch c iw e  i łaknące zdobycz  
siły  chcą zm onopolizow ać ow oce  
pracy ł p ostęp u  technicznego i 
w yk orzystać  Je dl? celów , sprzecz  
n y ch  z  in teresa i i  sp o łeczeństw  
i dobrem  lud zk ości. M onopole te 
uciekają się  do w ładzy ekonom icz  
nej w  w a lce  przeciw ko ruchom  
dem okratycznym . W yw ołu ją  one, 
a  n astęp n ie  podtrzym ują szaloną  
m yśl o n ow ej w ojn ie  św ia io w e  ”

D latego  też w  ósm ą roczn icę  
w o jn y  śydatow ej polska k lasa  ro« 
botnicza so łid ar3'zu ie się  z w*alka 
robotn ików  krajów  kapitalistycz*  
nych — zdając sob ie  doorz* spra 
w ę  z  tego, że reakcje kapitaii*
9tyezna, to n ajw iększy  w*róg po* 
koju  światow-ego, że w a k a  pro* 
letariatu  z m onopolam i kapdal,*  
styczn ym i — to w a lk a  z s-iłami 
now ej w ojn y  św iatow ej.

S iły  reakcyjne i w ie lk ok ap ita1! 
styczn e rozpoczęły  swój atak na 
stop ę życiow ą i zdobyte  prawa 
klasy  robotn iczej naprzód w Sta* 
nach Z jednoczonych. W yrazem  
tego ataku iest u cnw aion a przez 
K ongres j Senat S ton ów  Zjedno* 
czonycli antyrobotn icza ustawa  
Tai’t*H artley'a.

Ataki na robotn ików  przeniosły  
s ię  n astęp n ie  na całą  A m erykę  
Łacin®Ką, gdzr - kapitaliści ame* 
rykańscy są  w łaśc ic ie lam i poważ* 
nych  zasobów  surowcow*ycn i za* 
kładów  przem ysłow ych

Pod ich  to presją m ad bra-zyltj* 
ski zarządził rozw iązan ie  Ffcdera* 
cii Pracy, łam iąc konstytucję , kto 
ra tam  gw arantu je  robotnikom  
praw o organizow ania się . Ta,rżfc
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5[( ~~ Pos ł ucha ją  Jim, Ciężko pracuję,  Gały dzi.cn <|>aram 
* Szuflą i miotłą, uprząta jąc  ulice, a i tę pracę trudno 

? •oyć. Przedsiębiorca powiedział nu dzisiaj, że nic ma 
d Ria-u za trudniać  czarnych wobec tego że to białych 

Mówi,  że mogliby mnie zabić, wykręca sie. Ten 
^Zekięty Murzyn  Bigger Thomas  sprawił ,  że s t rachem 
h. tcę--- Przez  niego biali myślą,  że wszyscy jesteśmy do 

B?o podobni.
Ależ Jack,  oni tak zawsze  myśleli. Ty jesteś prze-

dobry człowiek, a policja mimo to przeszukała twój
Uy/li czy nie? Do diabła! My dla nich jesteśmy tylko czar- 

' m‘* n:czvm więcej.  N*e rozumiesz tego? 
tea :Można oszaleć! To orawda ,  ale popatrz tylko. Przez 

draba straci łem pracę.  Okropność!  Z czego będziemy 
'ąto Gdybym tylko wiedział, gdzie się ten przeklęty s..syn 

w a, zawoła łbym policję, niech go bierze.
A  jjią me. Wolałbym umrzeć.

<Jzl 7  Zwar iował!  G z y  nie chciałbyś mieć domu,  żonki, 
qas CG Co pumóże  walczyć.  Ich jest wiecej,  niż nas. Mogą  

%vytłuc do nogi. Powinieneś  się wreszcie nauczyć żyć. 
tjj„ ~~~ -o się mam uczyć żyć wśród ludzi, którzy mnie 

3 " ' i d z a ’
■" Ale musisz jeść, co? Musisz jakoś zyć 

5^5 dbam o to. Wole umierać.
Dszalal,  ao diabla, 

tak;"T ^ ’e dbam o to, co mówisz. Wolałbym umrzeć,  niż 
Cj ^le dać nastraszyć ,  żebvm go miał wydać.  Po w ta rz am

V skonam!
tą j r °^ ł na palcach do kuchni i wyjal  broń Zostanie tu- 
H i ieili jego właśni ludzie będą mu dokuczać,  użyje 

,0c|stawfił usta pod kurek wodociągu,  ale miał takie 
ItpL1 "** iakhy w;oda  eksplodowała mu w żołądku. Padł  na
Ust,aha sk r ę c a ją ^  słę w  b o le ś c ia c h  W k r ó tc e  jpdnak  b ó le  

’ a c z ^ ’ z n o w u  o ić . P ^ te m  b v  p a p ier  n ie

zaszeleścił,  rozwinął  bochenek odgryzł  duży kęs i zaczął  
p rzeżuwać ,  Dobry był, smaczny ,  jak ciastko,  miał słodka- 
wy, przaśny posmak,  k tórego  w’ nim nie czul nigdy przed 
tern. Kiedy tak jadt, głód wrócił  z podw’ójną siłą, s.adi więc 
na podłodze, t rzyma jąc  w każdej  ręce po skibie chleba, 
trzęsły mu się policzki, ost ro pracowały szczęki, jabłko 
Adama wznosiło się i opadało za każdym kęsem. Nie prze­
stał  jeść, dopóki mu tak nic w’yschla ślina, że chleb lepił 
się do języka: za t rzymał  go tak dłuższą chwilę, chło­
nąc przedziwny s m ak. '

Wyciągną ł się z weslchnieniem na podłodze. Mąciło mu 
się w głowie,  ale kiedy już był u krawędzi  snu zbudził 
się nagle gwał townie .  Po t em  usnal, zbudził się. usiadł, pół­
przytomny,  idąc za n ieświadomym impulsem przerażenia.  
Jęknął ,  odżegnując  sie obydwiema rękami od jakiegoś nie­
bezpieczeństwa.  Wstaf całkowicie,  zrnbil parę kroków 
z wyciągniętymi rękami i legł znowm o parę stóp od mie j­
sca, gdz ;e s ta ł  początkowo.  Było w mm dwóch Biggerów; 
jeden dec\ dowal się spać i odpocząć za wszelką cenę, dru- 
g ! z rvwai się na n n s l  o rzeczach,  które budziłv w nim 
przerażenie.  Przez długą chwilę nie ruszał  się wcale,  le­
żąc na wznak,  złoży! ręce na piersiach a oczy i usta miai 
szeroko o twarte.  Pierś jego unosiła się tak powoli, iz w 
przerwach  mogło się zdawać,  że nigdy się już wdęcej nie 
w'zniesie oddechem. Blask słońca przesunął  się na jego 
twarz ,  robiąc ją podobną z wyglądu do ciemnego,  błysz­
czącego metalu,  potem słońce znikło, spadły gięboKie cie­
nie.

Zasypiając,  odsuną) od świadomości  'ytmiczne głosy, 
, których nie chciał słyszeć, żeby się nie zbudzić. Umysł jego, 

chroniąc go, zamykał ,  o r ze iwarza l  W'szystkięY odgłosy 
w plątaninę niewinnych obrazowo Myślai więc. że znajduje 
s :ę w restaurac ji  Par is  Grill, s łucha jąc,  iak gra a u t o m a ­
tyczny fonograf,  ale to wytłumaczenie nie bvlo z a d a w a ­
lające. Potem śnił, że leży w łóżku w dontu, a matka  
śpiewając potrzasa jego mat eracem,  żeby go zbudzić. Aie 
i ten obraz nic uspokoił go Hałas nabrzmiewał,  nalegał, 
a wtedy zobaczył setki czarnych mężczyzn i kobiet, które 
bity palcami w bębny. I to jednak nie było odpowiedzią na 
pyianie Niespokojny,  skoczył na równe  nogi serce mu bilo, 
uszv pelnp bv}y śpiewu i krzyków.

Podbieg} dn okna i wyj rzał :  napizec iwko niego, o pare

stóip poniżej,  zobaczył  blado oświetloną szybę kościoła 
Przebywa!  tam tłum- czarnych,  mężczyzn  i kobiet którzy, 
s tojąc między długimi rzędami  ławek,  śpiewali za łamując  ręce 
i k iwając głowami .  Polizał warg i  i znów napił s ;ę w o d y .  Gdzie 
policja? Która godzina? Spoi rzał  na zegarek  i zobaczył,  
że stanął :  zapomniał  go wieczorem nakręcić.  Czuł, jak 
śpiew kościelny wibruje w jego nerwach ,  przepełniając go 
sen tymenta lnym smutkiem.  Próbow'al nie s łuchać ale 
śpiew wsączał  się w jego uczucia,  poda jąc  inny sposób na 
życie i śmierć,  szepcząc,  by się położył, usnął  i dat się 
złapać, nakazując  wierzyć,  że całe życie, to jedno pasmo 
cierpień, k tórym trzeba się poddać. Potrząsnął  głową, p ró­
bując się zwolnić od tej na trę tne ,  muzyki.  Jak  długo spał? 
Go teraz  o nim .piszą gazety? Miai jeszcze dw7a centy,  w y ­
s ta rczy  to, aby kupić Times. Podniósł z ziemi, co mu zo­
stało chleba, a muzyka doradzała  poodanie i rezygnację.  
„Biez. duszo moja,  bież, bież do Jezusa..." Wsunął  chleb 
do kieszeni1: zje go potem. Sprawdził  rewolwer,  słysząc 
ciągle .Biegnij do twojego domu, za długo juz tu prze­
bywasz. ,  “ Istotnie, niebezpiecznie to było, wwjść jednak 
było równie niebezpiecznie. Śpiew? rozdziera! mu usz.y, 
drwnł z iego s t rachu  i samotności ,  rozpaczl iwego dążenia 
do pełni życia. Istotnie, czyzby  to nie było dla niego lepiej, 
gdyby mógł  przebywać  w świecie, któr.y wueściła muzyka? 
Łatwe by to było, był to przecież śwuat iego matki,  po­
korny,  skruszony,  wierzący.  Miał  kościec, cen t rum,  oś, 
serce,  którego tak  potrzebmya! a którego nie miał  póty, 
póki w pokorze nie złożył głowy na poduszce, rezygnując  
ze wszelkich myśli, godnych żywego.  A tego przecież nig­
dy nie zrobi.

Usłyszał  dudnienie t ra m w aju :  ruszają się. Nagle  opa ­
nowała  go dzika myśl- a jeśli policja przeszuka ła  już te 
domy i nie zauważyła  go? Ale t rzeźwy sad powiedział  mu 
zaraz,  że to było niemożliwe.  Pom acał  kieszeń sprawdzi! 
broń i wyskoczy! oknem Zimny Wiatr zaciął  go w tw7arz 
Jest  na pewrf# oomzej  zera pomyślał .  Po obvdwóch koń­
cach alei paliły się latarnie w wiJgotnym powietrzu.  Dale­
kie niebo było ciemno-niebieskie Doszedł do końca alei 
i skręcił na boczną  dróżkę,  łącząc się z rzeką przechod 
niów. Bał się. że ktoś zakwes t ionuje  jego prawm do p 'ze-  
chadzanła się tutaj ,  ale nikt nie zw-racal na niego uwagi.

fc. d. n.)

w  K olu m bii działn lność F ed eracji 
P racy Tostałp zaw ieszon a . Na K u'  
bie, w  C hile ataki idą w  k ieru n k u  
tozbi-cia jedności zw iązk ów  zawo* 
dow gch . W P aragw aju  doszło na* 
wet. do w ybuchu rew o lu cy jn eg o  
przeciw ko atakom  na ruch z a w o ­
dow y, na praw a dem okratyczne  
m as pracujących . T akże w  Chi* 
nach, znajdujących się  piod naozo  
rem doradców  am eryk ańsk ich , 
ruch zaw odow y pozbaw ion y  zo* 
stat m o ż liw o ści .legalnego działa* 
nia, a przyw ódcy są prześlado*  
wam.

S.vtuac,ia. robotn ików  w kratach, 
znajdujących  f ię  pod hegem onią  
A n glii, n ie przedstaw ia sic  o w ie  
Ic lep iej — m un o że  w  *am ej 
A n glii k lasę robotnicza osiągnęła  
znaczne praw a. Z a  dow ód m oże  
posłużyć położen ie  rob o tn ik ó w  
w  A fryce  P o łu d n iow ej, gd zie  za 
przynależ.ność do zw iązk ów  zaw o  
Jowych robotn ikow i groui diugo* 
letn ie  w ie z ien ie . W E gipcie  ruch  
zawodowy* zapędzony został ve 
podziem ie. W tra n ie  oaebr&ne zo» 
siały w szystk ie  zdobycze robotnt*  
kow , a dzia łacze zw iązk ow i są  
w .ęz iem  i mordow*ant. D zięk; po» 
parciu reakcji w ie łk o k a p ita lis ly c?  
nej klasa robotnicze R iszpam  
i G recji ró w n ież  m icta  s ię  w- pę< 
tach niew*oli faszystow sk iej.

Ten -Uak reakcj*' spow odow ał, 
że R aaa G eneralna Ś w ia to w ej Fe* 
deracj: Z w iązków  Z aw od ow vch  
na swej czerw cow ej sesji w  Pra* 
dzc przyjęła szereg  uchw ał, skie* 
row anych przeciw ko prześladow a  
niu ruchu zaw odow ego, Z agadn ie  
nie obrony praw  robotniczych by» 
to g łów ną treścią  obrad czerwco«  
w ej sesji. R ade G eneralna posta» 
now i!a zm obilizować- cały św ia t  
pracy w* obronie zagrożonych  
praw  zwdązkńw zaw odow ych- Za* 
in icjow ana kam , ania je st jednym  
7. o g n iw  tej akcji.

N ie u lega  w ątn liw ości. że oro> 
test Św iatow ej F ed eracijjZ w iąz*
ków  Z aw odow ych będ-iie stano* 
w ił w yd arzen ie  n iem ałej w agi w  
w alce międzym arodowej k lasy  
b om iczej z reakcją.

Polska klasą robotnicza solidary  
żuje s ię  ca łk o w ic ie  z akcją św ia*  
towej F ederacji Z w iązków  Zawo* 
dow ych w Jej w a lce  w  obron ie  
praw dem okratycznych m as pra* 
cu.jących w* krajach kapitalistycz*  
nych i kolon iach .

D latego nasz ruch z.awodowy, 
cala polska klasa roeotm eza  upa* 
m ietn i rocznice w yb u ch u  drugiej  
w ojn y św ia tow ej jednolitą  akcją  
solidarności z w alczącym  prole* 
Ianatem , w  obronie praw  związ* 
ków  zaw odow ych .

R. D.
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POLSKI KOMITET OLIMPIJSKI
tu obliczu olimpiady londyńskiej

W A R S Z A W A . O s ta tn io  odbyła 
Się w  W a rsz a w ie  b o m e re n c ja  p r a ­
so w a  P o lsk iego  K n m ite tu  Olrnipii- 
sk iego ,  m a ją c a  na celu z a z n a jo m ie ­
nie d z ienn ikarzy  z d o ty c h c z a s o w y ­
mi rezu l ta tam i p racy  K o m ite tu  — 
F K O L  rep rezen tow ali :  dyr.  A śka-
naz  —  p rz ew o d n iczący  Komisji  F i ­
n a n s o w e j  K ornite lu  inż. P r z e w o r  
ski —  p rzew o d n iczący  K om is ii 
S p o r to w e j  i dyr. F o ryś .

Dyr. A s k a n a s  s tw ie rdził ,  że  
c Olimpiadzie myśl i  się nie tylko 
z p u n k tu  widzenia w yn i t  ów s p o r to ­
w ych. ale ró w n ież  d u ż ą  w a g ę  przy 
w ią z u je  się do części  a r ty s ty c z n e j ,  
k tó ra  również" będzie r e p re z e n to ­
w a n a  w Ig rzyskach .  W y d a tn ą  po­
moc. Iw lej dziedzinie udz.eli Min 
K u ltu ry  i Sztuki .  N a jw a ż n ie js z ą  w 
d an e j  chwili rzeczą  \ r  p racach  Pol 
sk ie g  K om ite tu  O lim p ijsk iego  je-l  
„po d m u ro w an ie  f inansow e ‘ — w e ­
d łu g  słów  dyr  A^feanasa. Obozy 
t ren in g o w e ,  zaprawia i sp rz ę t  k o ­
s z tu ją  bardzo  wiele.  Na to w sz y s t  
ko fundusze  m usza  się zn a leźć  — 
I nap ew n o  się zna jdą

Zadanie Po lsk iego ' K om ite tu  Olim 
p i jsk iego  jest w 1947 r. i 1948 r 
o g ro m n e ,  w ią ż e  się ono bov, iem 
z podciagnięciemi w z w y ż  całego 
sp o r tu  polskiego. \Ve w szysk ich  
tych  p rzy g o to w a n ia c h  oprócz  c z y n ­
nika sp o r to w e g o ,  duzą  rolę bed- ie  
g r a ł  rów nież  czynnik  społeczny.

Na czym  .ipierai,się-  s t r u k tu r a  fi­
n an s o w a  P o lsk ieg o  K om ite tu  Olim­
p i jsk iego?  J a k  w iadom o z w s z y s t ­
kich zaworlow sp o r to w y c h  w  k r a ­
ju 2 proc .  p ow inno  w p ły w a ć  do 
kasy  K o m ita tu  (od zy sk u  bru t to ) .  
Swierrizić na leży ,  że m ałe  kiuby 
w y k a z u ją  d użo  wiece]  obow iązko­
wości  od d u ż y c h  i d ob rze  f inanso­
wo s to ją c y c h  z w iązk ó w .  2> zobo­
w iązań  sw oich  w y w ią z u ją  się bez 
zarzu tu  kolarze,  p iłkarze i l ekko­
atleci. D \  r. A.skanas zaznaczył 
z p r z y k ro ś c i ą ; ' ż e  p o tężn y  i zasobny  
Polski ż w ią z e k  B oksersk i  nie cloko- 
na ł& jeszcze  o b o w ią z k u  p rzekazan ia  
na leżnych  2 proc.  P i łkarze  dają  
dużo. Np dolnośląski  o k rę g  pdkąr- 

P.ski w c iągu  I m ies iąca  jgn igu i  prze 
*- “łp 70 rys. zł.

O p ró cz  wplyyypw - i  proc.,  PKOL 
w y p u s zcza  obecnie specja lne  z n a c z ­
ki olimpijskie i nalepki.  Znaczki 
będą 10-cio ijDiO-to zlo towe, nalepki 
za?* 100 i 500 zlo towe. Rędą one 
ro zp ro w a d zo n e  p rzez  związki s p o r ­
towe, kluby i ,’p rg a n iz a c jp  spo łecz­
ne. Te o s ta tn ie  będą za in te re so w ań ’*?] 
w . z y s k a c h ’ (20 jjroc.). P U W F  i PW 
przeznaczy !  dla P K O L  2 mil. zł, 
z czeg o  już  w yp łacono  na do tac je  
dla r ó ż n y c h  zw ią z k ó w  ok. 700.000 
zł. O p ró cz  subsyd ium , P U W F  i P U  
z a g w a ra n to w a ł  K om ite tow i  r ac je  
żywrfólśęiowe dla zaw odn ików , prze

b y w a ją c y c h  na obozach  t r e n i n g o ­
wych.

K om isja  F in an so w a  P K O L  będzie 
w y daw ała  m ies ięczne  spraw ozdan ia ,  
in fo rm u ją c e  opinię o s w o je j  pracy.  
Znaczk i olimpijsk ie  po w in n y  być 
w śżędzie.  N a leży  bow iem  zdać  so ­
bie sp raw ę ,  że  bez p om ocy  spo łe­
c z e ń s tw a  e kspedyc j i  nie w yś lem y.

P K O L  p ro j e k tu je  z o rg fc jż o w a n ie ^ 1 
k o n k u rsó w  sp o r to w y c h  w danym  
tygo d n iu  sp o r to w y m .-^N a g ro d y  f u n ­
d o w a ć  będzie P K O L .  a p ow yższe  
k o n k u rsy  będą p row adzone  na la 

igrach prasy .  K ażdy  -kto bodzie 
:hciał w ziąć  udział w  konkurs ie ,  bę 
dzie musiat  nadesłać  odpęwieclni ku 

• ijoo w v c ię ‘v z g a z e t y .Jz nalepionym 
znaczk iem  olimpijskim. Całą a d m i­

n i s t r a c j ę  p o w y ż s z y c h  kn n k u rso w  
bierze na siebie P K O L

Kom ite t  p ro je k tu j"  rów nież  z o r ­
gan izow anie  Dnia O l im p i jsk ie g o 1 
na k tó ry m  nas tąp i łoby  z a p rz y s ię ż e ­
nie p o sz c z e g ó ln y c h  o l im pijczyków , 
a cały dochód z im prezy  w płynąłby ’ 
do kasy  * Kom ite tu ,

W -gpraw ieę zaopatrzenia przy-
ztych ‘o l i m p i jc z y k o w i  dyr.  Aska-  

-lad ozna jm ił ,  że  r zecz  ta jes t  już  
•"załatwiona. D ewizy na k u pno  ko 

- ie ę ż n e g o  s p rz ę tu  są  do dyspozyc j i  
W ydatną ,  r m n o c  \y az§ o p a t rzen iu  u- 
dzieli) d y r  K oszvk  i P Z P N ,  k tó ry  
z o k a z "  w y jazd u  ^ rep rezen tac j i  do 
Finlandii., dokona tam zakupu  sprzę

tu  z im o w e g o  i s m a ró w  . n a r c ia r ­
skich.

Polski  Z w iązek  B oksersk i  i Po l­
ski Zwfifzek N arc ia rsk i  robią  przy 
g o to w a n ia  olimpijsk ie  w  !sivoirri 
w ła s n y m  zakres ie .  U dzie lą  one  rów 
nież pom ocy  P K O L .  W przybliżę

Bardzo d u ż ą  pom oc P K O L  ma 
zap ew n io n ą  w C K Z Z . O b e c n y  locZ' 
ny w p ły w  lu n d u sz u  C K Z Z  w yn o s i  
ok. 100 mil. zt. W roku  p rz y sz ły m  
tunrtusz te n  będzie  j e s z c z e  w ięk szy  

„ W s z y s tk ie  nasze  p r z y g o to w a n ia  
d y sp o n o w an ie  g r o m a d z ą c y m  się

mu na w ys tan ie  d ru ż y n y  olimpij-  fu n d u sz e m  będą n a c e c h o w a n e  glę-

W tOBZI OTWARTO SEZON BOKSERSKI
feksBisstrz Po'ski N iewailzit p ise g rs ł i  łaskota

Łódź S ta ra n ie m  Ł ódzk iego  O 
k re so w e g o  Z w iązk u  Bokserskie-! 
go z o rg an izo w an o  zaw ody  nieś*. 
ciarsK te, k tó re  nosiły  c h a ra k te r  
o f ic ja ln e g o  o tw a rc ia  sezonu . Ze*

nem . m is trz e m  p o isk teh  ju n io ­
rów , t. p o w o d u  k o rń u z jt nosa tego 
o sta tn ieg o , n ie  s ta r to w a ł rów n ież
O le jn ik , E y c h ie rsk i i Zvtis,

N a jła d n ie jsz ą  w a lk ę  d n ia  sto*
sta-wiono p a ry  n a jlep szy ch  p ię śc ią  czył \y w m uszej S ta siak  (ŁKS1 
rzy  o k ręg u  N ie s te ty  w  k iik u  wy 
pa-dkaclr n ie  doszło do  sen sacy .ii 
n y c h  p o jed y n k ó w : n ie  zjaw*! się  p ostaci p o rażk i b m is trz a  Po lsk i

z K a rg a re m  (, Z jednoczone") s  w  
w. c iężk ie j doszio do sen sac ji ';w

n s  s ta rc ie  C zarn eck i ze „ Z ry w u 'i 
w  v/. k o g u c ie j n ie  doszło do spo t 
k a n ia  M a rc in k o w sk ieg o  z G rim i*

— N iew arlz iła  2 Ja sk ó łą  (., T ę ­
cza” ). N iew ad z tl „ zaw ieszo n y '' 
p rzez sw ój m a r ie rz y s ty  k lu b  Ł K S

Batom nie walczył w G zecM w aęp
K atow ice, J a k  d o n io s ła  p rasa  

czeska i częśc p ra sy  po lsk ie j, w 
M o raw sk ie j O s tra w ie  b a w iła  d r r  
ż rn a  b o k se rsk a  R K S B a to ry  Cho* 
rz o w  p rz e g ry w a ją c  z  tam te jszy m  
k lu b em  w  sto su n k u  7:9.

W iadom ość  ta jje st n ie  śc is ła  
g d j ż bokserom  B ato rego , k tórzy  
rzeczy w iśc ie  n n o li u d ać  się  na 
w y s tę p  do M o-raw skiej O straw y ,

ich  został
odm ów iono  w 
p aszp o rtó w  i w yjazd 
.'.ystrzym any.

Czescy . o rg a n iz a to rz y  zap rosili 
■w m iais-ce d ru ż y n o w eg o  m is trz a  
S iąska  m ało  zn an y  zespół bokser*

n ic  tre.nu,je i b rak  m u  fo rm y . 
W y n ik i te c h n ic z n e : w  w. mu* 

s z e j ' S ta s iak  (ŁKS) zw ycięży ł n a  
p u n k ty , po n ad zw y czaj c iekaw ej 
w alce  K a ig e ra  („Z jed n o czo n e”). 

'S ia iac  przeyvagę zw łaszcza w  3*ej 
ru n d z ie ;  w  d ru e tp i p a rze  w  te j sa 
m ej w ad ze  K a m iń sk i (ŁKS) me 
ro zstrzy g n ą ł w a lk i z B rzó zk ą  
(,,C o n c o rd ia ’’). W alka prowa-dzo* 
na b y ła  p rze z  cały czas w  zw ar* 
ciu . L ep szą  k o ń có w k ą  m 'a ł  Ka= 
m iń s k i,  ’ B rzó zk a  w a łczy ł ,amb*t* 
n ie , lecz  c h ao ty cz n ie ; w  w . kog u  
cte j C zarneck i („Z jed n .”) .* w y g ra ł 
m ozn aczn te  n a  p*kty z K a n e c k im  

o sta tn ie j c h w ili  („Z ry w ”); w p ió rk o w e j B adrow * 
sk i („ Y ic to ria ”) poddiał s te  po  2=ej 
ru n d z ie  G u zo w sk iem u  („Xęcza”); 
w w . lek k ie j M azu r ( .T ęcza’’) na* 
traf*] w  S te fa n ia k u  ( ,.V ic to ria” ) 
na  ró w n o rz ęd n e g o  p rzec iw n ik a ,

sliicj  do L o ndynu  po trzeba  n am  lii 
mil zt D -u g ic  tyle  pochłonie iun- 
dusz  a r ty s ty c z n y .

W odpowiedzi  na pytania ,  k to  po- 
W dzie  twf Olimpiadę — dyr, A s k a ­
nas odpowied dat — że  p o jadą  dr" 
k tó rzy  w ynikam i sw y m i  zbliżą się 
do ś red n ie j  klasy św ia to w e j .  Na 
ilościową re p re z e n ta c ję  liczyć nie 
m ożna .  W g rę  będzie wchodziła  
tylko jakość .  N apew no  p o ja d ą  n a r ­
ciarze. P Z N , 'p ra c u je  b a n iz o ^ d o b rz e ,  
zo rg an izo w a ł  on już" jeden oboz na 
k tó ry m  p rzeb y w a ło  30 zaw odn ików , 
a d ru g i  obóz o rg a n iz u j e  1 l is topada  
br. N apew no  pu jedzie  t e ż  d ru ż y n a  
lekkoa t le tyczna ,  w  skiad k tó r e j  w e j  
dą z m ę ż c z y z n  10-bojow cy i e w en  
iualnijeiśsprinterzy  (400 i 800 mi — 
k tó rzy  s ą  jeszcze  w „z a lą ż k u "  
o raz lekkoatie tk i .  M o ż e  po jadą  pił­
karze ,  b okse rzy ,  k o sz y k arz e .  J e s z ­
cze  dalej  bierze się pod u w a g ę  ko­
larzy  i s t r z e le c tw o  o raz  w io ś la rs tw o  

;<dw ójka  bez ste rn ika) .  Udział h o ­
ke is tów  w  Olimpiadzie  Z im ow e j  
;esf ró w n ie ż  '-problematyczny

N ależy  pam iętać ,  że e k s p e d y c je  
olimpijskie jadą w y łączn ie  na kosz t  
d a n e g o  p a ń s tw a  'fi . nie o t r z y m u je  
się ż a d n e g o  z w ro tu  wydatków.. — 
O rg a n iz a to r z y  . z a p e w n ia j ą  iedynie 
za k w a te ro w a n ie .  . W skład polskiej 
d ru ż y n y  olim pijskiej o prócz  . z a w o d ­
n ików  i z a w o d n iĄ ę k  w e ja ą  jeszcze  
trenerzy , m asażyści, kucharz 1
przedstaw ieciele ciała oficjalnego,
k tó ry c h  udział będzie , 'ó gran ićzony  
do m in im um . P K O L  g w a r a n t u j e
ró w n ież  w  ekspedyc j i  dw a miejjsca
dla przedstaw ic ie li  prasy.

boką  r o z w a g ą  o s t ro ż n o ś c ią  i t r o ­
ską  o jak n a jw ię k s z e  dobro  sp o r tu  
po lskiego — zakończy!  dyr.  A s k a ­
nas.

1

Budapeszł zwycięża Sopf 
w tenisie 4;1

6:3, 6:4. 6:2 
O gólny bńan ,

Sopot. B aw iący  n a  m lę d z y n a ro  W ęgrzy Szigett; 
dow; oh m is trz o s tw a cn  P o lsk i w ląc Skoneckiego 
t e n is 'e  W ęgrzy SzigeH i nuędzy* 
n a ro d o w y  m is trz  Polski, i Yad r-o 
z eg ra li w  S op o c ie  p o d  f i rm ą  re*
■prezentacji B udapesztu  m i“ dzy 
m ia s to w y  m ecz  te n iso w y  Buda* 
pe«zt — Sopot. B u a a p e a z t wy* 
g r a ł _w sto su n k u  ,4 : 1.

■ Szigetti W dw ó ch  5*setowycb 
m eczach  p o k o n a ł B eniow sk iego  
5:7, 6 :’ , 6 2. 5:7. 6:3 i Skontckie*  
go, m istrza ' P o lsk i, 5:7. 3:6. 7:5,
6:3, 6-2.

V ad p rz e g ra ł ze S k o n eek im  4:6 
0-6, 7:5, 1:6, w y g ra ł n a to m ias t
n ie sp o d z iew an ie  z B e łd o w sk im  
0:6, 5:7. 0 ’2, 6:0, 6.3.

Vad

i a w o d c |  ^
peszt — Sopot- zaW 1 i i ł  
k łe m  4:1 dfa B u d ap e®

O rg a n iza c ja  zawewio ^,91
Na w y ró ż n ie n ie  z rsług  ktW
B ełd o w sk j _  S z i?ett1 e P°“.
Po lak  w y k aza ł d o b ra  °
koniec , n ies te ty  zbedn t ^  
n e rw o w a ł. S ła b ie j za®ia  
ski z 18 le tn im  V adefP '. t ftd f

.„aw

.&!

n te  z l e k c e w a ż y ł  co
po w y g ran iu  2 setów  

go  po rażk ę . . odp0^ '
Skoneck j n te  po­k aza ł

G re  p o d w ó jn a  w y g ra li ró w n ie ż  n ie j k lasy .

fil
M iQ ife y n a |ty lQ w y  k o S u m 1 snees i P k k c a t f c ! y c ? J ? v  w

Prerów-Katowice 51:50
Oo.skonafó' w ynik i w iiśeg?? m  100 n? i w sk o k u  w ^ 1

ski m ilic ja n tó w  z p o g ran iczn eg o  k tó ry  n-perowal pirzew ai-nie pro* 
Rac borza. M tlrc ja n c t sp isa li się  s ty m ; z obu  rąk . M azu ro w i przy*
d z ie ln ie , p rz eg ra li b o w ie m  w  mt* 
n i.m alnym  sto su n k u .

K S „SIEMIANOWICZANKA" 
RKS „SATORV“ w Chorzowief ł

We w to re k  d n ia  2 W rześn ia  rb
0  godz. l!ł=ej o d b ęd zie  s ię  pierw * 
®zy w  ty m  sezon ie  m ecz Pokser* 
eki o d ru ż y n o w e  m is trz o s tw o  Sta 
skg pom iędzy’ S ie m ta n o w icz an k ą
1 d ruż 'm ow ’ym  m i; trzem  Ś ląska 
R K S Batnvy.

Mecz o d b ęd zie  sie w no w o w y re  
m o n to w an e j sa li D om u H u tn ik a  
h u ty  K o śc iu szk o ” w  C horzow ie.

p rzy  ui K atow ickim i.
R ozgry '.van ;e sp o tk ań  w te iże  

sa li pofpzonej z resz tą  -w ś ró d m te ś  
ciu . p rzy czy n i s ię  do ip o p u la ry zo  
w an ta  bo k -u  na  te re n ie  Chorzo* 
w a ,

R K S B a to ry  w y s tą p i w nastę* 
PUiąŚjŃm sk ładzie : Ppiianta. B azar 
n tk . N tp e lt  E ib rz y ck i. K ula . 
K usz K o w ara , i K u b ica .

znano  zw y cięstw o  za agresyw * 
n o ść  t c e ln te jsze  c iosy  w k o rp u s  
parzectwmika 

P ro te s t  w id o w n i po  o g ło szen tu  
wy-ntku by ł b ezp o d s taw n y ; w  w  
p ó łś re d n ie j T rzęsow skt („Tęcza”) 
n te  m ia ł w  Szcztbucie („Conoor* 
d ta ”) ró w n o rz ęd n e g o  p rz e c iw n ik a  
i zw y cięży ł go  w ysoko  n a  p u n k ty  
w  w, pó łc iężk ie j E rzędow icz („Vi 
c to r ia ’') w y p u n k to w a ł Skoptran* 
de („T ęcza’), po n a js łab sze j w alce  
d n ia ; w w. c iężk ie j N ie w ad z tł 
u leg ł na p u n k ty  Ja sk ó le  („Tę--’.a”) 
k tó ry  zad a ł dużo w ięk szą  ilose 
ce ln y ch  etosów . N iewa-dził jes-t m  
pe ’n ie  bez  fo rm y . S ęd z io w ał w 
r in g u  d y r. Czernik bez zarzu tu . 
W id zó w  około  1.500 osób.

yW  fRknrrl nływacki Ẑ R
M oskwa. M ęska m o sk iew sk a  

.sz ta fe ta  p ły w ack a  w  gfcłacfete: 
A ieksandet- F ustiaków , M ikołaj j 
K rittkow  L eon id  M ieszków  i Wt 
ta lis U szakow  ustanow iła  w  b iegu  
szta fetow ym  4 x  200 m  sty lem  
dow olnym  now y rekor*! ZSRR, 
uzyskując czas 9:20,4 m in .

KATOW ICE M iędzynarodow y 
m ecz lek koatle tyczny  pań  między* 
rep rezen tac jam i P re ro v a  a K atow i, 
cam i, rozegrany  w czoraj n a  boisku 
Fognni w K atow icach, zakończył 
się zw ycięstw em  P re ro v a  w stosun 
k u  p u nk tów  01:50. W dw óch kon 
k u re n c jac h  tych  zaw odów  u zyska­
no godne podkreślen ia  w ynik i. W 
biegu na 100 m. Czeszka S icnerova 
uzyskała czas 12.3 sek. a w  skoku 
w  dal obie Czeski i G em balisów na 
przekroczyły  g ran icę  5 m.

N ajw szechstronn iejszą  zawodnicz 
ka tnrrzm okazała się Czeszka PIskn 
va, 5Vygrata ona oięć k o n k u ren cji i 
zadecydow ała „ zw ycięstw ie sw ej 
repre.zentacji.

T echniczne w yniki zaw odów  
p rzed staw ia ją  sie  n astęp u jąco :

B ieg 60 m. pań : 1) S icnerova  (Cz)
— 7,8, 2) H e jducka  (Pog) 8 0, 3) S a r 
tri«nova (Cz) 8,1. 4) W ieczorków na
— 3,2.

R zut ku lą: 1) P lskova (Cz) —
11,22 m. 2) B reg u łan k a  (Pog) — 
11.09 m„ 3) In g ro v a  , r z) — 10,53 m. 
4) Szepdzielorzóytna (Pog) — ,t0,30 
m /

Bieg 80 m. p lo tk i: l)^P lskova  (Cz)
— 12 6 sek. 2) O rzełów na (Pog) — 
14,5 sek . 3) Pażdziorów na (Kat) 15,0 
sek .(druga zaw odniczka P re ro v a  
nic skończyła b iegu, w sk u tek  upad
ku)-

B ieg 100 m. 1) S icnerow a (Cz) —

_ tć il ,
12,3 sek. 2) H ejducka  (Kat) -  12,8 29.2 sek 3) StgmUTcV ^
sek 3) K ałużow a (Kat) — 13,1 sek
-) Valentowa (Cz) — 13,8 sek.

Rzut dyskiem : 1) P lskova (Cz) —
:;1,47 m. 2) B reg u łan k a  (Kat) —
29.54 m 3) C hudejova (Cz) — 28,59
2.9.54 m. 3) C hudeova (Cz) — 28,59
m. 4) D yrdzianka  (K af) 27,35 m.
. Skok wzw yż: 1) P!skova (Cz) —

! 40 m. 2) P anków na (Kat) — 1,30 
m. 3) W ajsów na (Kat) — .1,26 m 

C hudejova (Cz) — 1,20 m.
Bieg 200 m : 1) K ałużow a (Kat)

39,7 sek 4) Jirso v a  (Czl "  ‘*1^) a  
Skok w d a1: 1) Pi =kt ' j3 («■ 

5,21 m. 2) V alentova (Cz) " - q 2 ^
3) G em bolisów na (Kati "  '
4) W ajtów na (Kat) — A,82 • (C®

Rzut oszczepem  1) inST0
-  36,05 m. 2) Szend u"l° {p \  
(Kat) 37,76 n  3) B regui tn*j oJ ifl’ 
28.52 rn. 4) C hudejova (Cr, - j g 53- 

Sztafe ta  4x100 m. 1) Katov-
—  p -jek. 2) P re ro v  53,6 sek. o 

O rganizacja  zawodów
dłoh-

28,6 sek  2) P iw ow arów na (K at' Z ain teresow an ie  słabe.

Ł .O D Ź  o v rz v m a ła  h a !ę  s p o rto w q  
z a  1.10 m ilio n ó w  z ło ty c h

E ódz N a o e ta tn im  p o s ie d ze n iu  lość w y k o n a n ta  ot z ew id u je  się
M ie jsk ie j R ad y  N a-roaow ej m  
Ł odzt z s tw te rd z o n o  w p io sek  Za: 
r z ą d u .  M ie jsk ieg o , p re lim in u ją c y  
su m ę  120 M u? zł. na b u d o w ę  
w s p a n ia łe j  h a lt  sportn-w ej, któ^o 
s tan ie  u  z b ie g u  u lic  S k o ru p k i t 
Ż ero m sk ieg o . J u ż  w  n a jb liższyhą  
czasie  Z a rz ą d  M ie jsk i p rz y s tą p i 
do  w s tęp n y ch  p ra c  p rz y  b u d o w ie  
pow yższego o b iek tu , k tó re g o  oa*

Mecze o puchar Kałuży
K atow ice. P Z P N  w yznaczy ł te r  

m m y  na ro z eg ra n ie  d a lszy ch  m ię  
d zy o k ręg o w y ch  sp o tk ań  p tłk a r*  
s lrieh  o p u c h a r  śp. K a łu ży . O to  
te rm in y  ty c h  s p o tk a ń :

4 9. K raków  — Śląsk w  Kra* 
k ow ie . 14. 9. Łódź — Poznań w  
Łodzi, 12. 10 Ś ląsk  — W arszawa 
na Ś ląsk u  Poznan — K raków w  
P oznaniu.

■ na 3 la ta . w  ty m  te r rm n u i Ł odź  
p o w in n a  o trzy m ać  w s p a n ia ły  pa* 
łac sp o rlo w y .

Przed sM tkairiem  
bokserskim 

Wybrzeże —  Pomorze
B ydgoszcz. W ie lk ie  eain tero so *  

w a n ie  w  św ie c ie  sp o r to w y m  Po* 
m orza  budzi sp o tk a n te  p ięśc tar*  
sk ie  m ięd zy  r e p re z e n ta c ja m i W y 
b rzeźa  i P om oaza , k tó r e  o d b ęd z ie  
sie  w  B ydgoszczy  w  d n iu  6 w rze  
śn ia

W y b rzeże  jest. je d n y m  z najs tl*  
n ie jszy ch  o k ręg ó w  P o lsk i. „Bom* 
b ard lie rzy ” g d a ń sc y  ro z g ro m ili  
n ie d a w n o  Szczecin 12:4, to te ż  
bokseAzy p o m o rscy  b ęd ą  mo-gb 
uw ażać  za su k ces o s iąg n ięc ie  re* 
m ia u  z siln^A-n p rzec iw n ik iem .

CECHIE KARLIN „. 
gromi osiabioiiK ŁKS 7:3 {3-fl),0Ą

Łódź (tel. w ł ) Ns stad ion ie  ŁK S- C zechosłow acji, oraz sk o r^ f . 8l)f
w Łodzi rozegrano  w czoraj m ię- nego B arana , przedstaw ia!
dzynarodow y m ecz p iłk a rsk i m ię- zespół, by nrwgł staw ić
dzy zawodow ym  zespnłem  ligi czes wodowcom  czeskim  W
kiej Cccnie Karlin z Pragi a ŁKS. ŁKS zagra ł beznadziejnie,
P rze jm u jące  zim no w płynęło 

n a  słabe zain teresow an ie  zawodam i 
k tó re  ściągnęły  zaledw ie około 
3.000 widzów.

ŁKS osłabiony brakiem Hogen- 
dorfa~i Włodarczyka, wystawionych

ie Ś O  poście czescy m im o, że n
zalj sp ec ja ln e j klasy, bez 
rozp raw ili się z Ł K S-eif- *
7:3 (3ń0) Łacz był strzelcsrn #
b ram ek  dla ŁKS-u. Sędzi1

do rep rezen tac ji Polski przeciw ko Sperling . .

m  - f R M  B Y D G O S Z C Z  44
Sosnowiec W tow arzysk im  m e- pól i zdobyciem  trzeci* * f

czu piłk?-mkim RKU pokonał zes- udow odnili sw ą w y ż s z o ś ć  ^
pół B rdy  z B ydgoszczy 4:1 (1:1). Po społem  gości, 
w y rów nanej g"ze do p rzerw y , gos P ila re k  (2) B e rg er i F er
p o darze  opanow ał1 pole po zm ianie strzelcam i b ram ek  d la  RK

A K S  Z ~ W T C IĘ Ź A  
S K  L I B E M  P R A G A  5 : 0  ( 2 i 0 1

Chorzów* D rużyna chorzow skiego 
A K S-u zasilona Siw ym , B ąkiem  i 
G óreckim  zw yciężyła w czoraj w 
p ięknym  sty lu  zaw odow y zespół

SK l ib e n  z P rag i 5:0 (2:0)- gjl 
Bratniej d la  AKS**#;

3, C holew a, i  P y te l J e * 1 >

P T C  B u d a p e s z t  p r z y j e ż d ż a  d o  P o l s
C horzów , Z nana  w ęg ie rsk a  d ru  w d n iach  (od 9— 18 W!Tz:< ^  

o trzy m a ła  T e r m !n m eczu P T C  -  ^  
tony zo sta ł n a  d z ień  14

żyna PT C  B u d ap esz t 
d e f in i ty w n i-  zezw o len ie  na  przy* 
jazd  do  PolSKt. W ęgrów  sprow a* 
di.a A K S C horzów .

T o u rn e e  p iłk a rzy  w ęg iersk ich  
p rz e w id u je  m ejze z A K S Cho* 
rzów , W isłą K raków , P o lo n ia  
P iekary  ,1 ew en t P olon ia  B ylum .

W ęgrzy  b a y u f  b " d ą  w 7 P o lsce

nr. w  C horzow ie.
* * » - ; ■

K atow ice C zeska ęhńlży1 
k a rsk a  SK  L ib e n  ro zeg ra  ^  
chodzący  w to rek  2. 9. b r >  ̂ ^  
rzysie  sp o tk a n ie  p iłkarsk it- 8 *
w ick ą  P o g o n ią , 3. 9. b r. ^  
S osnow cu .

CENTRALA ZELAZA l STALI 
Ó FZE nSIE PIO R ST W O  PAŃSTW OW E

o g ł a s z a

p m d a n j iileoijraniriflii)'
na następ u jące  roboty:

a) IN STA LA CJA TEL L r O N IC Z "A
b) IN STA LA C JA  W7Z3IACNIAKO\VO- 

GLOŚNIKOAVA
c> INSTA LA CJA ALARMOWA 
dt I -  STALACJA SY GNA LIZACTJN O- 

SW IETLNA 
ń  INSTALACJA ZEGAI5 OW \

tv budującym  sie 4 -p ie tr iwym. em achu
biurow ym  o kub a iu rze  12.500 r w K a­
tow icach. przy ul. W ita Stw osza 7. 

In fo rm acje , w arunk i ogólne oraz  śleoe koszto- 
fy*Fv otrzym ać m ożna w D ziale rn'.vest)’cyjno-B i-- 
dow ianym  C entrali Żelaza i Stali. K atow ice, u
J  I igonia N - 7 pokói N T 42

O ferty  w zalakow anych kopertach  bez l-rmy 
znaku, z napisom : .O ferta  na roboty  teleti. hn.cz-
u e ” , z dołączeniom  kw itu  na w płacone w adium  — 
ra ieży  sk ładać w Dziale Inw estycyino B udow la­
n y m  C, Ż i St. w K atow icach  u.1 J- L gonią !. 
p o k fi  42, do dnia 8 w rześn .a  br. godz. 10-iei

K om isyjne o tw arcie  nastan i tego sam ego dn ia  
o godz. 11-te.i

W adium  w wysokości 1 o fero’van*Ji sumy
kosztorysow ej, należy w płacić <v kasie C Z. i SW 
Z am iast w p ła ty  gotów kow ej h o n orow an- będzie 
gw aranc ja  bankow a. F irm v zw olnione od k ła d a -  
n ia  w adium  w inny przedłożyć odpow iednie za­
św iadczenie

K om isja p rzetargow a zastrzega sooie Drawo 
w olnego w yboru o fe ren ta  w edług w łasnego uzna­
nia. zw iększenia łub zm niejszem ą robót, podziału  
robot, -oraz un iew ażnien ia  p rze ta rg u  bsz podm  a 
powodów. 3234kr

J u ż  w e  w t o r e k  2 .  I X .  1 9 4 7  o t w a r c i e

f i r m ? T M

R A 0 l O r F A L A
K A T O W I C ’  ii l ic - i KOŚCIUSZKI Kr. I  a (n a p rz fc iw  ;>R ia ltr**’ 

-  w szystk ie  ty n 1/
O  3 1 0  S L e t  a  K  t  —  i u ż y  w y b c u

5 °  o zniżki dlą Zw iązków  fa w tu ło w ic h 1 5 ° jó '.’r

FABRYKA KABLI 1 DRETU W BĘDZINIE,
, ulica S ielccka 3

o g ł as z a

p r i s t s r p  n l^ K ir c in ic z o n y
no w ykonanie  robó t na te ren ie  fab ryk i.

1. PRZEECDOM  A D tC f l l i  NAD SORTOW NIA
2. PRZFRUDOW A B EN K FO W
Ślepe kosztorysy do w ypełn ien ia  możno o trzy ­

m ać w naszym  se k re ta ria c ie  po uprzednim  w p ła ­
ceniu do naszej kasy ty tu łem  zw rotu  kosztów  
kw oty zł. 250 za 1 sztukę.

O ferty  w zalakow anych kopertach z nap isem  
. P rze ta rg  na w ykonanie  przebudow y dachu nad 
sortow nią ! p rzebudow y bu n k ró w ” , bez uwidocc- 
nic-ria firm  należy  składać w naszym  se k re ta r ia ­
cie do dnia 5 w rześn ia  1947 r. do godz 10—te j .

Do ofert należy dołączyć k w it na  w p łaco re  na 
nasze konto  w K om unalnej K asie Oszczędności 
w B ędzinie w adium  w wysokości 2'/<)‘sum v koszto 
rvsoivci. • i

K om isyjne o tw arcie  nastąp i dnia 5 9. 47 r.
o godzini" 10,30 w  naszei fabryce w gabinecie 
d y rek to ra  naczelnego.

O ferenci m usza D osiadać k a rty  re ie s trac y jn e  
oraz zaśw iadczenia, że sa członkam i Z rzeszenia 
Przemysłowców* B udow lanych

D y rek -ja  zastrzega sobie p raw o wolnego w y­
boru oferen tów  bez w zględu na w ysokość o fe ro ­
w anej sum y w zględnie un iew ażnien ie  p rze targ u  
bez podan ia  pow odów  rfJ ponoszenia iakichkn vviiek 
odszkodow ań 3228kr

D lT tE R T łA  
FABRYKI KABLI 1 DRLTTE W B ĘDZINIE

PAŃSTWOWE ZAKŁADY LOTNICZE 
W RZESZOWIE, ulica Hetmańska 120 

poszukują wykw alifikow ana
PIELĘGNIARKĘ HIGIENISTKĘ, 
mogaca s it  W'*kazać praktyka zawodową.

W arunki płacy w edług um ow y M ieszkanie za- 
ipew m one. Zgłoszenia p r - ' jm u je  P. Z L. w ydział 
(personalny do dnia 30 TX 47 r. 93kr

M łodszy łruchalter-ka. ze 
znajom ością księgow ości 
p rzebitkow ej i księgow o­
ści tow arow ej potrzeb 
n y -a  la ty ch m iast. Zgło­
szenia Bytom , ul. Nfóniu- 
zki 13 C entra lna  ś k ł 1 * 

dnica S an ita rn a . 3461g

P rze ^ rij nieogranici;onv
WOJEWÓDZKIE ZJEDNOCZENIE PRZEM. 

DRZEWNEGO W KATOWICACH
sp rzed a  w drodze p rze ta rg u  około:

3001) m ’ drewna iglastego w dłużycach,
200 m3 drewna dobowego w  dłużycach. 
500 m3 tarcicy iglastej

K sięgow ych - bilansistóu
poszukujem y n a  samo 
dz-'elne stanow isko w pod 
iegi.y-* nam  zak ładach  
p rodukcyjnych  R e flek tu ­
jemy na siły p ierw szorzę  
d ne  z g run tow na znajo 
m ościa kslegovzosci p rze­
m ysłow ej. Zgłoszenia 
Państw ow e Z iednoczenłe 
P rzem ysłu  F e rm en tacy j­
nego — W ydział Persona] 
ny Zabrze. Sienkiew icza 
23. (PAP)3Ł45kr

L e k a r s k i e

D r. med. Drozd Ronr.an le 
karz  . den tysta , pow rócił 
i p rz '-jm u ie  Katow ice. 3 
M aja 23 1006 1

D om ek z ogrodem , pole 
albo parce le  budow laną 
w  okolicy K atow ic  kup ię  
n a ty ch m iast za gotówkę. 
O ferty  „T rybuna  R obot­
nicza K atow ice por .K u­
pie*-” . 1160 1.

W o ls te  p o m e ty

K upim y na tychm iast lo­
dówko (chłodnię) w bar 
dzo dobrym  stanie, no-, 
woczesna oraz, ek spress' 
dc kawy do = itr O fer­
ty kierow ać - Pow szech­
ni Dom Towarow** G li­
wice. Zw ycięstw a 20 I 

340 lg

Pęzyjm iem y od zaraz: 
cieśli, nrurar7.y, z b ro ja ­
rzy Zgłoszenia: Państw o 
we Przed-sieęm rstw o B u­
dów m e  Zi--dnm;'/:sńic
Śłask o -D  ibrow skk-  O d ­
dział  ln żv n ie ry jn o -B u d o \g ,  
lan'* Nr Tj. C h o rzó w  II. 
il B ylo-^-ka Nr . 23

34/Ug

B liższe dane uzyskać m ożna w b iu rze  W. Z- 
P  D. K atow ice, ul. 3-go Maje 34. O fe rty  spo rzą ­
dzone w  pi * ‘.pisany sposób należy  sk ładać w  se­
k re ta r ia c ie  Woj. Z jedn . P rzem . D rzew nego w  K a- 

Chlopca od 16 la t nauczy Itowica^h, ul. 3-go M aja 34, I. p do dn ia  6. 9. 47. 
my dobrze p łatnego  zaw n-iodz. 10.
ou  Podczas nau k i p łaci­
m y w ynagrodzenie. Lgło- 
jzenia: W ytw órnia W yro- 

jb ó w  Szklanych. K a tcw ;ce 
ul. S tan isław a 6. 1120 1

Pow ażne Z akłady P rze ­
m ysłowe w K atow icach 
poszukują ru tynow anego  
Ksiegow ego-bilansistę, re  
fe ren ta  do spraw  podatko 
wych i ubezpieczenio­
wych. księgow ych do 
prac  w godzinach popo­
łudniow ych O ferty  pi­
sem ne w raz z życiorysem  
składać „C zyteln ik" ' Ka ­
towice pod .3615”

3469g

P «  I •  c  •  n  i o

K uśnierz A Sokołowski 
K atowice Mrok1 wieża 2 
łu t  * R ynek  7 w ykonuie 
w szelkie pracć-lN. zakresu 
k u śn ie rstw a  fasony na i - 
nowsze, robo ta  solidm, i 
pun k tu aln a . 315’Jkr

K ursy  handlow e k s irg o -’ 
wości, s tenografii — Izby

W adium  w w ysokości l 0/* o ferow anej kw oty  
należy  w płacić n s  kon to  PK O  III. 4781

O tw arcie  o fe rt n astąp i tor d n iu  6 w rześn ia  47, 
o godz. 12-tej w  W ydziale T echnicznym  W Z.P.D.

Ofei cy m ogą opiew ać i na poszczególne pozy­
cje W .2 P  D zastrzega sobie p raw o w olnego wy*
boru o fe ren ta  oraz un iew ażnien ia

Przem ysłow o - Handlow rf], 
w K atow icach. S zafranka  
5 (przecznica F ra n c u ­
skiej). W pisy kandydatów  
codziennie od eodz. 15.30 
do 17,30 1059 1

. p a sa n ia  powodu.
p rze targ u  bez 

3252kr

K sięgowości z p rzeb itk o ­
wą jedno lity  pł_.i kon t 
w yucza do całkow itej 
pewności bilansow ej K a­
towice, K rakow ska 8/2.

1123I.

£  Z g  u b  ' o  n  e  j
Zgubiono k a rtą  r e je s t ra ­
cyjna RK U  na nazw isko: 
G-łownia W ładysław . Ła 
sinawego kznalazce prosi 
się o zw rot zr w y n ag ro ­
dzeniem  do M O. w  J a ­
w orznie. 3494gr

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU PRZETWÓRCZO 
TŁUSZCZOWEGO W GLIWICACH

o g ł a s z a

p rie la ru  niPogrualr/fliFy
na w ykonanie  I

robót adaptacyjnych w  laboratorium Zje­
dnoczenia w G liwicacn, ul. Matejki 10.

V. zak res robó t wchodzą- in s ta lac je  w odocią­
gowe, k an a lizacy jn e  i  gazowe, w em ylacy jne . elek- 
tro tecn p iczn e  oraz robo ty  m aG rsk ie.

P odkładk i o fertow a i w szelk ie in fo rm acje  otrzy 
m ać m ożna w  W ydziale  T echnicznym  Z jed n o ­
czenia w G liw icacn, ul. Pow stańców  N r 4 ookó.i 
rn . 5 począwszy,-,od dnia Z  TX. 1947 r w go 
dżinach pracy, gdzie rów nież należy  składać o fe r­
ty w zaiakow ąiv’ch kon ertach  bez godeł firm o ­
wych. O tw arcie  k o p e rt nasiąp  w dniu 17. IX. 
1947 i o godz. 10-te j rano.

Z jednoczenie P .zem ysłu  Przetw órczo-T łuszczo- 
wego -zastrzega sobie dow olny w ybór o feren ta , 
(ograniczenie robót, un iew ażn ien ie  p rze targ u  bez

U niew ażniam  
cbyw ńtelstw o 
raz les;t-,*ma n  pracy na 
nazw isko Mori-iszek To­
m asz Zabrze. K arczew - 
ikiego 13, 3465g

.J  podania przyczyn i p raw a roszczeni 
, . Ido iak ićhkolw iek  odszkodow ańzgubione

.-olJue o-

z  fego łv tu łu  
(P AP)3246kr

U niew ażniam  skradzione  Uniew ażniam  zgubione
w szystkie dokum enty  -  jzaśw iadczenie oby.watel-
Globisz L eonard , Stołu- stw a 29327 P aw las Elźbie 

rzowice, B ytom ska 6 i ta, K arb , M iechow icka.
3461*, f i l i g
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Państwowe FaDr̂  Konfekcy n̂
OŚRODEK Nt. i WE W kOCŁAW l*1 

«akupia ob rab ia rk i w dobrym  stan ie

Tokarnie aut. iP3łR s z t
r  ’  , ! ,  I  małe s z t . ;
Heblarki małe szt. *  
Szrcnce o sile jr a c ie c ia

do f> nam b lachę (m atr|Tcf 
poujierzch. Dracp 70 vO&

Wiertarkę
możność w/ercdn-a r!o 16 nim niw

SzM ierke wężową
Piłę do metalu O napędzie els 
Auaiat dn spawania elektr

p
O ferty  proszc sk ładać -Paj&5twoWC 

bryk i K onfekcyjne O środek Nr. 1 W ° C # i 
ul. Rzeźnicza 32/33,

      ' i nir^

Unieważniam skradzione  
obyyrateistw o nr 5471 — 
jKionka F ranciszka Ostro 
Ipa ocw, GU''ijęs, 3.4abg

Unieważniam Sl> ,’il' 
obywatelstwo  
fia Tworog. (X^‘ e  
99t

^


